
W półfinale nystaostw świata 
v piłce Jiijtl^otkają sią

Wagi 
Wslria-

BERNO wł.).
W walce o.lyful piłkarskiego

4 zespoły: Austria,- Ntęmcy zach., Urugw^.. Węgry.
W- rÓZgrywkach: ellfninacyjnych odpadłyh^Meksyk, Francja, 

Koreątpłjf^ Tprcją-'S?k^ Belgia i płochy. W ćwierć- 
findtaćjfilodpadfy/ Braiyllą^lMffOsławia, Anglia%Szwajcaria.

W wyniku losowania które odbyło się wczoraj^ieczór w pół
finale spotkają się Austri» z ^fęmcami zach. i z Urug
wajem. Mecze półflnąłÓWe pdgtdĄ Się w środę 30 brrfi^

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok X Nr 54 Warszawa, poniedziałek 28 czerwca 1954 r. Cena 50gr

Węgierscy mistrzowie piłki pokonali najtrudniejszą przeszkodę
| zmuszając do

Polskie 
skrzydła 
triumfują

■akońoMiM w Lesznie Mię- 
(taynarodowe Zawody Szybow
cowe przyniosłypełne 1 zasłużo
ne . zwycięstwo. reprezentacji 
Polski, która zajęła pierwsze 
miejsce z ilością 13546,45 pki. 
przed ekipami ZSRR — 11531,68 
pkt 1 CSR — 8877,30 pkt

Indywidualnym zwycięzcą za
wodów został członek polskiej 
drużyny narodowej Edward Ma
kula, który osiągnął ląfczną lloM 
4698,99 pkt Drugie miejsce n* 
jął reprezentant Węgier Gyorgy 
MezB — 4510,33 pkt. Dalsze lo
katy od 3 do 7, uzyskali równie* 
piloci polscy — członek draży* 
ny Popiel, Gorzelak, Góra, osta
tni nasz reprezentant Klnko** 
sM 1 Wanda SzempIIńaka.

Piloci drugiej z kolei dr** 
żyny, ZSRR, zajęli miejsca «e 
11 Jefimienko, 12 Uczenko 111 
Wlerletiennikow. Oprócz wy
mienionych najlepszymi ż pilo
tów zagranicznych okazali się 
młody, utalentowany zawodnik

© ®

kapitulacji brazylijskich wirtuozów

o

EDWARD MAKUŁA

JERZY POPIEL

wici, Gondzik:!; Sznajder

poziomie. Aledj- na wysoki ZBIGNIEW KIRAKOWBK1nie umieją my^pć w grze,

Węgrzy

Kiedy tym „aki&batom" pił

 

karskim nie udał®,się przeła-

także nic potraf 
przegrywać.

$

L

‘I grad strzałów

na meczu ćwierćfinałowym w Bernie
który był prawdziwy m finałem

n w
Na zdjęciu widzimy. qak dosko
nały pomocnik, wigierski Bozsik, 
atakowany przez dwóch Niem
ców, wychodzi zwycięsko z cięż
kiego pojedynku. w meczu Wę
gry — Nięmęy _zach. jia pRkar.-J 

skich miśtrzostwacłi świata.' I

Węgry-Brazylia 4:2 (2:1) 
_ 89-minut ^rywającej-walki 
1 mnuta chuligańskifth wybryków piłkarzy Brazyli

BERNO 27.6 (tel. wl.). Węgry 
— Brazylia 4:2 (2:1). Bramki 
zdobyli Kocsls — 2, Hidegkuli 
i Lantos z karnego dla Węgrów 
oraz Julinho i Brandaozinho 
z karnego dla Brazylii. Sędzio
wał Elis (Anglia). Widzów 
50.000.

Węgry: Grosics. Buzansky, 
Lorant, Lantos, Bozsik. Zaka- 
rias, Toth II, Kocsic, Illdegku- 
ti, Csibor, Toth I.

Brazylia: Castilho, D. San- 1 
tos, Brandaozinho, N. Santos, 
Pinherio, Bauer, Julinho, Didi, 
Indio, Humberto, Maurinho.

Węgrzy wzięli kolejną prze
szkodę na drodze do finału V 
Mistrzostw Świata mimo, że w 
drużynie zabrakło Puskasa. Je
go miejsce w ataku wiśniowo- 
białych zajął lewoskrzydlowy | 
Csibor, a na pozycję Csibora 
wstawiony został Toth I. Brak ' 
Puskasa dawał się w tym me- • 
czu odczuć, ale i bez niego ze
spól ten odniósł przekonywa
jące cyfrowo zwycięstwo.

Zwyciężył rozumny 
kolektyw.

Czj' zasłużenie? Bezwzględnie 
tak. Jedenastu, od 40 min. gry 
dziesięciu, a przez ostatnich 20 
minut — dziewięciu piłkarzy | 
węgierskich było jednym ze- i 
społem, jedną dobrze pracują- - 
cą maszyną, w której każdy ( 
trybik, każda część składowa i 

■’ pracowała dla siebie i dla ko- i 
. lęgów, zawsze zgodnie, z zało- 

j żeniami taktycznymi, prowa- 
[ dzącymi do upragnionego zwy- I 
i cięstwa. W tej drużynie każdy | 
| zawodnik nie tylko grał, ale i I 
i myślał. Myślał o obronie swych 
; barw, a wywalczeniu sukcesu | 

tym bardziej, że przeciwnik byl 
. bardzo groźny, o wiele groź- 
: niejszy, niż wszyscy dotychcza- 
. sowi.

Właśnie w tym myśleniu j 
' tkwi różnica, duża różnica mię- | 
, dzy Węgrami a Brazylijczyka- 
’ mi. Dziesięciu, a nawet dzie- j

więciu graczy stanowiących 

 

właśnie takl\zespól musiało za- 
dokumento ć swą wyższość 
nad jedenastoma doskonałymi 

 

solistami brazylijskimi, którzy 

 

potrafią 1 umiMą grać i to każ-

i nie umieją

Po meczu Węgry -^Brazy
lia nasi sprawozdawcy^tz pił
karskich mistrzostw y^viata 
zwrócili się do ekipy v ter- 
skiej o oceny i wypovnwdzi.

GYULA HEGYI przew&ni- 
czący węgierskiego GNKF: 
Dumny jestem z gry naszych 
piłkarzy. Zachowanie się łfea- 
zylijczyków na boisku onffe 
po meczu było po prostu, 
skandaliczne.

SEBES, kierownik drużyny^ 
Dawno już węgierska jedena- ‘ 
stka nie stała przed tak trud
nym zadaniem. Gracze nasi 
z małymi wyjątkami zacho
wali na ogół zimną krew. 
Zwycięstwo zawdzięczają lep
szej, zaskakującej taktyce^ 
która opierała się na skon
densowanej obronie i błyska
wicznych kontratakach.

KOCSIS: To był na;trudnle|- 
szy mecz w mojej karierze. 
Wygrać z Brazylijeżykami bez
Puskasa, kontuzjowanym
Tothem II I po przerwie bez 
Bozslka to nie tylko zwyclę-

Oto.nlęEMnyuczMtaley. wypra
wy do Helsinek w karykaturze

Sofia gości polskich koszykarzy, 
którzy wezmą udział w roz
grywkach o puchar wspólnie z 
zawodnikami innych państw. 
A oto czołowi nasi gracze (od 
góry) Appenheimer, Wójcik, ! 
Kwapisz, Fęglerskl, Wawro w 
karykaturze E. Alaszewsklego I

SOFIA, 27.6. <tel. wl.). Trzema 
spotkaniami rozpoczął się w nl®“ 
dzielę międzynarodowy turniej ko- 
szykowki drużyn męskich o wiel
ką nagrodę miasta Sofii. W pierw
szych spotkaniach * osiągnięto na
stępujące wyniki: Praga — Paryż 
(FSGT) 107:53 (52:26). Budapeszt- 
Bukareszt 87:59 (42:32). Sofia— 
Pekin 98:70 (44:38).

Przed spotkaniami które zgro
madziły na pięknie udekorowanym 
stadionie kolarskim okoto 10.000 
widzów, odbyto się uroczyste o-(Dokończenie na str. 3)

mać doskonałej defensywy wę
gierskiej, nie przyzwyczajo
nym do przegrywania meczów 
poza Ameryką Południową, za
częło zaglądać w oczy widmo 
porażki, znaleźli się wśród nich 
tacy, którzy swą złość za utra
tę ■wysokich premii postanowi
li wyładować na nogach prze
ciwnika.

Ostatnie minuty gry były ni- 
(Dokończcnie na str. 3)

stwo taktyki, ale triumf am
bicji węgierskich piłkarzy.

PUSKAS: Chłopcy zagrali 
wspaniale. Walczyli na praw
dę jak Iwy. Nie spodziewałem 
się po Brazylijczykach, że 
dadzą nam taki typowo po
łudniowo-amerykański pokaz 
gorszących scen. To co robi
li na boisku, a potem w sza
tni przechodzi po prostu ludz
kie pojęcie. Trudno nazwać 
ich sportowcami.

Mam nadzieję, że w środę 
\już będę mógł grać, tak przy- 
^najmrUej oświadczył mi le- 
Y\Bu£<NSKY: Brazylljczycy 
bnazair/ się nie tylko dobrymi 
pwattami, ale także śwlet- 

K.n&l jplęściarzami.
^'QboSICS: Można śmiało po- 

W)£ozty|ć, że przewyższyliśmy 
s^Yrfl siebie. Tym razem o 

spotkania zadecydo- 
walaXuicementowana obrona 
naszej^ jedenastki. Brazylii- 
czycy zachowali się skandali
cznie — nie umieją przegry
wać.

i PRAGA, 27.6. (tcl. wl.) Mistrz Polski Śliwa odniósł piękny 
sukces w turnieju szachowym w Pradze, kwalifikując się do 
następnego turnieju mlędzystrefowego, który będzie II ellml- 

. nacją w walce o mistrzostwo świata. Jest to największy suk- i ces polskiego szachisty w okresie powojennym.

Turniej praski, w którym | rundzie Śliwa pokonał Barczę, 
brało udział 20 najlepszych sza- Węgry, a w ostatniej 19 rundzie 

Ichistów Europy środkowej i pól- | Klugera,- Węgry). Czwartym i 
i nocnej wygrał Pachman CSR — ' piątym miejscem podzielili się 
'16 pkt przed Szabo Węgry — Szwed Stahlberg i Filip (CSR) 
15,5 pkt i Śliwą — 13 pkt (w 18 I po 12,5 pkt.

W słonecznej Italii na mistrzostwach świata startują nasi gimnastycy. A oto Jak widzi ich E. Alaszewski. Od lewej Rakoczy, Szczerbińska, Reindlowa, Jokiel I Sobala
gimeastyrane świata w Kzymie otwarte

Sandor Kocsls znakomity na
pastnik węgierski jest królem 
strzelców tegorocznych mi
strzostw świata. Strzelił on do
tąd 9 bramek.

RZYM, 27.6. (teL Wl.) — Dziś 
w godzinach przedpołudniowych 
na Kapitolu odbyło się oficjal
ne otwarcie Mistrzostw Świata 
w Gimnastyce. Kierownicy ekip 
wszystkich krajów, biorących u- 
dział w imprezie, zostali przy-

jęci przez burmistrza Rzymu. Z 
ramienia delegacji polskiej w 
przyjęciu uczestniczył kierow
nik zespołu Kosman oraz zastęp
ca ambasadora PRL w Rzymie. 
Po przyjęciu do zebranych M 
sztandarami państwowymi dele-1

gacji poszczególnych ekip prze
mówił burmistrz’ Rzymu oraz 
prezes Międzynarodowej Fede
racji Gimnastycznej. Następnie 
odegrano hymny państw, u- 
czestniczących w Mistrzostwach.

Po południu- na "stadionie od-

była się dalsza część imprezy, 
w której brały udział wszystkie 
drużyny oraz specjalnie przyby
li na uroczystość delegaci towa
rzystw gimnastycznych z całych 
Włoch. Wciągnięcia na. maszty 

(Dokończenie na str. 3)

Drugie miejsce 
i dobre wyniki 
Graja 
Macha 
Ożoga 
na zawodach 
w Halsintaeh ,
HELSINKI, 27.5., (teL wl.) — 

Po występie w Turku, gdzie 
startowali Sidło i Mach, lek
koatleci polscy wzięli w sobotę 
i niedzielę udział w zawodach' 
organizowanych przez robotni
czą organizację sportową TUL 

। w Helsinkach. Ekipą polska zo- 
■ stała tutaj uzupełniona przez 
■ Graja i Ożoga, którzy przybyli 

do stolicy Finlandii samolotem 
z Warszawy. W zawodach nie 
wziął udziału Sidło, który pod
czas zawodów w Turku doznał 
kontuzji (nadwyrężony miesięń 
uda od upadku na rozmokłym 
rozbiegu).

W sobotę z Polaków startował 
tylko Ożóg, który wziął udział 
w biegu na 3000 m, mając za 
przeciwnika doskonałego biega
cza radzieckiego. Kuca. Między 
tymi dwoma, biegaczami roz
strzygnęła się wałka o pierw
szeństwo. Zwyciężył Kuc w cza
sie 8:12.0, który jest drugim po 
Chromiku (8:10.8) -wynikiem na 
świecie w tym roku. Ożóg po
prawił swój rekord życiowy bli
sko o 3 sek., mając czas 8:20.6, 
wpisując się nim na 5 miejsce 
najlepszych tegorocznych wyni
ków na świecie.

W niedzielę startowali Mach 
i Graj, zajmując drugie miej
sce w swych konkurencjach. W 
biegu na 400 m zwyciężył Igna- 
tiew (ZSRR) — 47.6. Mach uzy
skał w tym biegu 48.4, 

Graj startował w biegu ną 
1500 m, mając najgroźniejszego 
rywala w Jugosłowianinie Mu- 
gosle. Na mecie pierwszy był 
Mugosa w czasie 3:51.0. Graj 
uzyskał 3:52.0, udowadniając, że 
dysponuje on w tej chwili dużą 
szybkością jak ha długodystan
sowca.

Z pozostałych konkurencji 
największe zaciekawienie, _ mi
mo- nieobecności na starcie Sl- 
dły, •wzbudził pojedynek ośz- 
czepników, w którym oprócz 
Fina Nikkanena wzięli udział 
również Kużniecow i Cybulęn- 
ko. Konkurencja ta przyniosła' 
dużą niespodziankę w postaci 
zwycięstwa Nikkanena, który' 
uzyskał 75.36. Kuźniecowa, któ
ry zajął trzecie miejsce, wyprze- l 
dził również Cybulenko. mając 
wynik 78.98,

Rumunii - Finescu, który ««jął 
miejsce 8 oraz doświadczona 
para-francuska Lambert 1 Choi- 
snet - .

Na całość zawodów złożyło ’ 
się 5 rozegranych' konkurencji. 
ByŁy.nimi: dwukrotnie powtó
rzony trójkąt 10()-;km,Ldwa prze
loty docelowo powrotne 154 i 
132 km oraz przelot docelowy 
300 km. W konkurencjach tych 
czterokrotnie zwycięzcą ' zespo
łowym były ekipa polska, zaś 
trzykrotnie zwycięzcą indywi
dualnym reprezentant naszego 
kraju. .

Warunki meteorologiczne, w 
których wypadło rozgrywać za
wody,, były raczej słabe. Dlatego 
też nie udała się niezmiernie 
ciekawa 1 zarazem trudna kon
kurencja, jaką jest trójkąt 300' 
tai Przelot ten zgodnie z regu
laminem nie został zaliczony z 
powodu ukończenia go jedynie, 
przez 2 zawodników (Makula i ‘ 
Wojnar). ■

Pomimo słabych warunków 
meteorologicznych w czasie za
wodów ustanowiono' ogółem !4 ‘ 
rekordów krajowych — a mia-. 
nowicie Francji, Wielkiej Bry
tanii, CSR, Rumunii, Węgier, 
NRD 1 Bułgarii. Piloci, startu
jący w Lesznie wykazali wy
soką klasę sportową, pozwala
jącą Ich zaliczyć do czołów- ‘ 
ki europejskiej. Z przyjemhóścią- 
możemy stwierdzić,, że wśród 
tych najlepszych w Europie 
przodują Polacy.

Wszyscy goście .zagraniczni 
szczególnie podkreślają ogrom
ną serdeczność i troskę gospo
darzy oraz . wspaniałą organiza
cję imprezy. Należy również do
dać, że zawody .przebiegały: w 
przyjaznej, prawdziwie ■ sporto
wej atmosferze.

OSTATECZNA .
KLASYFIKACJA ZAWODÓW

1. Polska
2. ZSRR
3. CSR-
4.' Węgry
5. Rumunia
6. Francja
7.’ NRD
8. Bułgaria
9. Wielka Brytania

13546,45 ’
11531,68 .
8877,30

■ 8522,27
■ 8340,99

7835.77
-6696.21
4724,19
4404,87

, KLASYFIKACJA
; INDYWIDUALNĄ

1. Makula (P) 4.698,99, 2. Mezii 
(W) — 4510,33, 3. Popici (P) — 
4480,40, 1. Gorzelak, 5. Góra, 
6. Klrakowskl,- 7. SżćmpKńska, 
ił. Finescu (R), 9. Lambert (F), 
10. Witek (P), 11. Jcflmtanko 
(ZSRR), 12. Ilczenko (ZSRR), 13. 
ChoWnct (F), 14.-Nwbtarśki :(P), 
15. WierJcUennikow.'(ŻSREJ, 16. 
Skrzydlewski (P), 17. IŁ Zydór- 
czak:(P), 18. Adamek (P), 19. 
Kumpost (CSR), 20. Śmigiel (P).
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Szachiści 
ZSRR 
pokonali USA

।

Rośnie nowa kadra Pierwsze wrażenia i rozmowy Sidło kontuzjowany
doskonałych sportowców po luksemburskich sukcesach na zawodach w Seinajoki
Przekonały nas o tym mistrzostwa SKS

U Spa:

ZSHR — USA dogrywano odło
żone partie z II i III rundy.

Deńker nie stawił się na do-

uznaja.c się w ‘ten sposób za po- i 
konanego. Heller i Horowitz nie ( 
wznawiając gry zgodzili się na ■

Srr.yslow po 16 posunięciach i

tow po 103 ruchach zremisował 
dwukrotnie odkładaną partię z

W ten sposób druga randa za
kończyła się ostatecznie w> ui-
kiem 5:3 na korzyść szachistów ■
ZSRR. I

V.’ trzeciej rondzie prowadzili 
szachiści ZSRR 4.5:2.5 przy jed
nej odłożonej partii.

ri DY przed ..Polonię" w War- i pila poprawa na lepsze. Włosi, szabli to jeszcze melodia przy-;musi pauzować awa tuaodnfe 
szawie zajechał autokar i Francuzi — pierwsi mistrzo- najmniej... dwóch lat. Chyba w: x €» O

wiozący z lotniska naszych szer- wie techniki, drudzy zaś impro- Melbourne... No, a'z Włochami; HELSINKI 25.6 (teL w!.). Pojty ofcoła 60 m. Wobec tego, że 
mierzy, przed wejściem .do ho-. wizacji — reprezentują poziom i Francuzami też nie będzie lat- ; 15-godzinnej podróży samolotem f noga spuchła, trener Szelest nie
telu błyskawicznie zebrał się na razie niedościgniony. Musimy wo. Francuzi — Lefevre i Le-z V,Tarszawy: z przerwą w Ber-j pozwolił mil dalej rzucać."

...... . ................................ ......... .........L— :—L-ś... Byli to wprowadzić nieco zmian wivavasseur wciąż jeszcze są co-linie i Kopenhadze, wyładowali,s Mach startowa!- n= ś™ m 
sHUl i wprawdzie widzowie przypad- . szkoleniu w kraju i... uczyć się , skonalymi zawodnikami, a są-: Sidło i Mach w Helsinkach.' -=—• — ---*----- •

takiady mogą być dumni ze swoich i kowi. a mimo to rozpoznawali na razie od Węgrów, którzy w ' dząc po wieku będą nimi jesz- j Spoczynek nocny trwał jedynie 
wychowanków, ka poznańskich «ta-'każdego zawodnika, nazywając tej broni umieią bardzo dużo,icze długo. Włosi-zaś radykalnie|pięć godzin; wstali o godzinie 3 

'ustępując tylko Włochom i przestawili się na młodzież, i rano i w godzinę później jechali 
, przyszli re5S2ta2S^“ro k£.i Nie ma nic bardziej popula- Francuzom. ! która już za rok będzie bardzo'już autobusem do odległej o 450

Ju, przyszyli mistrzowie sportu. ryzującego sport __  jak zwycię-! — Jakie doświadczenia przy-[ groźna, tym bardziej, że prze-(km od Helsinek osady Sęini-
wożą szabliści — pytamy trene-, cięż mistrzostwa są w Rzymie, i joki, gdzie uczestniczyli w za- 
ra Banasia? Tay-j np. Narduzzi — 22-letni: wodach organizowanych przez

— I smutne i wesołe — od- szablista — już dziś jest doskona- ■ miejscowy klub. Deszcz, który 
powiada nam zapytany. Wciąż ly, ma świetny flesz, dużej kią-' towarzyszył im w podróży, pa- 

____ _____ :i-;________________________ą nrrł-Tsę 73wrinów wsntn.

rupą n nożyce! 
wety E;aiys:oX. takich jak

iy SKS ko;ar-a są rue.-CLląci- Spartakiada hvła dla nich — dla ----- —------------------
pojągęm wąskiego scea ra- nauczycieli rrt i trenerów wielkim tłum przechodniów.nn V ! a?7-.i * rr. nSr*. a -T-• es_ -e____ ___a  i .

Helsinkach-!Ęjęgi on POdęzai ulew?

:eliły
PŁYWANIE

tbowe ze- rna.czi.e podniesienia się poziomu 
z k-eów < oschłego. W poszczególnych kon- 
s-kó» ■ kurencjach zw;.'ciężyU: . ziemSe - dziewczęta: 100 m

Malmotcska tiddi'

chłopcy: 300 r

rie ma nic bardziej popul.

sukcesy, rekordy. Dosko- 
wyniki naszych szermie-

dodatku druga setka wń-padła 
pod wiatr, osiągnął Więc niezbyt 
dobry 22,9, wyprzedzając 
następnego Z kolei na mecie o 
7 m.

Zaraz po zawodach obaj nasi 
lekkoatleci wraz ? trensrćm 
Szelestem wyjechali osobowym

grzbiet. —

Cedro .Po-

również nie pozostały boz echa, - ---------- ....... ......................» ...... „„_j " j' -■ -■ •-
.Dziś przeciętny kibic polski — jeszcze nasi szabliści nie umieją|sy zawodnikiem będzie również; dał i podczas zawooow._waran. o goazirue w nocv
1 zna równie dobrze Pawłowskie- znaleźć recepty na kondvcję —jćomini i Pace. Włosi nie chcąiki były więc ciężkie. W dodat- > przejechali więe w cmzu dr-óy 

zarówno fizyczną jak psychicz-: rezygnować z prymatu w szabli ku start opóźniał się i obaj nasi 1900 km samochodem.
na. Zaważyło to na słabych wy- i sprowadzają do Turynu wę- lekkoatleci trzykrotnie rozgrze- Dr Sidorowicz, lekarz tow- 
nikach w konkurencji indywi- gierskiego trenera z Brukseli... wali się, zanim doczekali sięjrzysząćy naszym sportowa-- w 
dualnej — kiedy niektórzy nie . Tak, tak. jeśli chcemr w przysz- wreszcie startu. Trzeba dodać, j wyprawie do Finlandii ro zba- 
potrafili się skoncentrować po' łym roku obronić zdobyte te l że przyjechali do Seinajoki tak 1 daniu Sidły ęę Hetcińkach 

Okęcju sukcesie zespołowym, a inni po ’ Luksemburgu pozycje — musi- późno, że nie mieli nawet czasu oświadczył, że stan zdrowia na- 
! prostu nie wytrzymali fizycznie ’ my wiele pracować, a przede zjeść obiadu. szego oszczepnika uniemożliwia

i wszystkim «tworzyć centralny • Na zawodach obecnych było jmu start w- międzjmarodówyćh 
' ośrodek dla czołówki — jaki ■ około 3.000 widzów. Konkuren- ! zawodach niedzielnych w Hel- 
■ mają wszystkie potęgi szermier- • cja była słaba, miejscowa i obaj sinkach.

~ . Francuzi i Wio-, nasi zawodnicy wygrali swe ' Zdaniem lekarza nasz znako-
. . .konkurencje bez trudu- i mity oszczepnik będzie mu^sł 

Udnie popracować. RadykBlnie; ! w rzucie oszczepem^ starto- okoio dwu tygodni pauzować.

go. Zabłockiego i Twardckensa. 
jak Cieślika. Chychłę i Adam- 

। czyka. Siła zwycięstw i sukce
sów jest urzekająca i wszech-
władna.

Po powitaniach

samochodem do Helsinek, dokąd 
przybyli o godzinie 2 w nocy.

: m ę granatem
Łódź) — 37; 5'«‘30

Łń?k — 233’ 100 n 
^•--n /Gdi — 1 I7.O’

pierwszych uściskach i gratula
cjach przyszła zaraz kolej na 
wspomnienia. Tylko Jurek Paw
łowski. który również zjawił się 
wkrótce, po powitaniach z có-ostatnia runda meczu. Brcnsz-

tajn pokonał Denkera uzyskując ■ proszonych — 3.52.7 ioo”m. d=w” — "Majda-’
w sposób je^o jedyny uczest- ga,5 poziomem od ' w ogólnej punktacji zwycię- . , .- ------- — --------
ni Ir meczu 100 procentowy wy- ktm" na r Snarakiadme -n Jb r żyła Warszawa — 1814 pkt. przed ; chodu i odjechał do domu, ma- 
nik. Petrosjan wygrał z mi-' m^m’^lko pożegnanie

strnem USA, Bisouierem. Taj- , STRZELECTWO
manow przeprowadził niedo- ( 1 tylko w nielicznych konkuren- w. s-.rzelamu osiągmę 
kładnie obmyśloną kombinację. ze3*,oroczne z^k^s-i^si^eziov/^nr

reczką. żoną i krewnymi, zbie
rając po drodze wiązanki kwia
tów. sz?-bko wsiadł do sarr.o-

KONTECZNY CENTRALNY OŚRODEK
— Tak — dodaje Kajtek Za- si 

błock! — nad tym musimy so-! \
... .,, i ucupeirua na zasonczenie roz- .

autokarze dr Nawro-13^° 3 zawodników. Smło. osła- :
Z? ~ «wart» pozycja w punk- niewyspany S... głodny
ośrodka, bo wszystkie zgrapo- to*cowei mistrzostw rrvii i IP° drodze żywiono się tylko

•< tylko Półsrodkamt Ja w tzw Pucharze Narodów.Przed kanapkami), miał pierwszy rzut. . . . . • ------ - . w tzw. Pucharze Narodów. PrzedP1™ «« .^^.^inami uplasowali się tylko Wlc^

w partii z Evanem, w wyniku ! Klaskali ł «optnznwal! en sił po- jS ‘
której stracił jakość i partię. Po SuTerSk Ma ”k^ ‘ °
spokojnej grze Smysłow zremi- > Jwdorów w biczu na ss, _ , . w (t.o, a pófnlej wraz z kol-żan-
sowa! Z Rzeszewskim, a Kotow ; kami Ignaszewska. Nogaj I Star.lw- 
z R. Rvmo ' ską w sztafecie 4 -'loo m (M’>. pod-z ru rsyrae. rzucali w górę wamaawiani- clet-

Pozostałe trzy partie odłożono. 1 JdeB° ..skoble" — Ryśka RvchUr- 
— . . , _____ i kiego, zdobywcą 1 miejsca w kuli
W dmu 24 czerwca dogrywa- ns.on. Dtngo gratulowano Jance 

nn rAlnżnnp nartiA Par-la z TTT i Szklarskiej z WymyśUna. która pono odłożone partie. Partia z III bIla 0 bllsko TJ m „,korll p,,^ 
rundy pomiędzy Kotowem a R. Juniorów w rzucie granatem (łt.SS). 
Byrne zakończyła się remisem. I równie*?™ko^f^eh ^n^tep^-^h^n 

tak więc ostateczny wynik III;
rundy brzmi 5:3 na korzyść za- I /ylko o wynikach Fportcwrch f
wodników radzickich- 

W pozostałych spe
>? Z jtótm

__ ILTViUU W 4 A'JiiAU7T.:-
Heller pokonał Horowitza, Ke- | ejam!. Tax sie złożyło. ze utefezość
res przegrał z Paveyem i Awer- 
bach uległ Donaldowi Byrne.

W czwartej mmirie szachiści 
amerykańscy odnieśli wielki

Opisany wyżaj start Sldly w 
Finlandii, który zakończy! się 
przykrą kontuzją naszego rekor
dzisty Europy, ą dokładniej mó
wiąc niebywała podróż jaka go 
poprzedziła jest swego rodzaju 
rekordem. Rekordem braku 
troski o zdrowie Sfdly o jego 
formę o jego wynik. W takiej 
sytuacji kontuzja nie jest przy
padkiem — odwrotnie wyjąt
kiem byłby udany pomyślny 
start.
Prosimy zainteresowanych a 
więc Departament Wyszkolenia 
Sportowego GKKF, Wydział 

Międzynarodowej 
Lekkoatletyki 

GKKF o odpowiedź: kto odpo
wiada za lekkomyślne naraża
nie Sidły na tego rodzaju stzr- 
ty 1 kontuzje?

ponad 69 m, drugi ponad 70 m. 
Trzeci rzut był bardzo dobry,dziści - więc om zaczęli przed ™ nieco mój ..skaczącr' styl; a w

nami ^snuwać swe z sit Z
Si 19 państw- Danto- Szwecja,

jakie sa Derwektvwv na- zach., Szwajcaria, Bel-
szej szabli na przyszłość? ' “
- Tutaj Andrzej ma rację: I P0^?prędzej szpadzistom uda się wy- I “ kwiecie utrzymać.

tylko luksemburskiej batalii 1 ___ _____
ciawiu 5-w-To’nkureneji uj^ł .- do ^wUi startu nie żelaznej kondycji.-^ 
bieta Piotrowska (W-wa) i Helena zarwaliśmy sobie dobrze spra** 
Bebenek (Kielce) wyrównały re- * ••• 
kord Polski w postawie leżącej u- 
zyskując 100 pkt. na 100 możli-

z poziomu, jaki obecnie

wych.

re wynik 
:_e przeą:

w najtrudniej:

Fomberg 
a Darze!

prezentujemy — stwierdził An
drzej Przeżdziecki. Dopiero w - - - - - •
ogniu trudnych spotkań z Wę- 5ra^ z Węgrami, niż nam. 
grami i Szwedami przekonaliś
my się. że zrobiiiśrm- duży krok 
naprzód. '

Jur.

ponad 74 m, ale, 'niestety, spa
lony. Sidło poślizgnął się na roz
miękłym, gliniastym rozbiegu i 
naciągną! sobie mięśnie uda. 
Kulejąc zdobył się jeszcze na 
jeden rzut — 71.60 m, który za- 
pewnił mu łatwe zwycięstwo z 
konkurentami, osiągającymi rzu-

konkurencji Po —a ’ He: 
która popraw.la o i p;

rśród chłopców 
zajął Ratoxrsk.' A jakie perspektywy

• Jw.waj — !szpada nasza — ......
| Po raz pierwszy rozegrane kon- przyszłości?
! kurencje kbks-6. W klasyfikacji i
[łącznej zwyciężyła Goras rW-wai — .'-O. o pakenamu Włochów
I I ™ f,

i rzyskały klasę pierwszą, a 29 k!a-< e.“° Poziomu Szwedów. Fran- 
‘c'c 5’ drugŁ Wśród chłopców trzech ; euzów lub Szwajcarów «zvbko 

--------------- ... t *!*^‘kowano. w idasis 1, możemy dociągnąć. Powinniśmy 
onl obdriótele po- d 5 - ’ ’ wyprzedzić również Węgrów’:

___ godzić «oUdna praeę w szkole z rr- GRY SPORTOWE Oezvwić-i<= . 7gro |
_ . “____ ~ i steznarreznym trenlnslem | to motel n-.--.- „< , ... ,½ k P01? warunkiem czę-’
Ostateczny wynik meczu, 20:121 być przykładem dla Wielu sportów. emocjonujący przebieg stych kontaktów z fakir- ’
na korzyść szachistów ZSRR.! Prawnikami’

. n.1^1 W jzuele p-».; szykówee mpklej bezapeiac-.-h-e ' §d-v podniesie sie i
i ^'Cieetwo odniosła drużyna ’ Po-1 naszego sprzętu. Klingi.' 

biliśmy się w Luksem-
I TO sam

o wf. wśród dziewcząt nallepszvm zespo-( mnie !tm oka2a? ^» Gdińsk ’
1 SKS . aów£11£z ttr - - t „ » ______ , ,

sukces uzyskując wynik 4:4.

(300 m),

— .__ _T_ . . __.. , j r-oista w rzucę
Drużyna USA stawiła mistrzom na-em m.H m) i •
świata twardszv opór, niż re-. aaaa. Łe- — Jasiek Sas*lara z Tomas?

wicemistrz Olimpiady w Helsin
kach. Najlepsze wyniki osiąg
nęli szachiści amerykańscy D.

Również Marrria OomaA- W pl!ce ręcznej wszystkie me
cze były bardzo zacięte. Wśród 
chłopców ponad poziom vyblja2v . 
się drużyny Krakowa 1 Stalinoęro- !- -----------y-o , jiguuuł; V- I -I---';- n> jem ucł»/.^ 

spotkanie miedzy i starą i największą bolączka. Małymi drużynami rozstrzygną! na .„Halr»oją korzyść Kraków. Wśród i u a* na k,in?l J65* slaby, kru- 
dztaweaat zwyciężył* drużyna sta- przewody nie kontaktująHWAITIKI 4ił Z  1-» -

Po szosach trzech republik

KOSC 
któ-1

dy.

SPRZĘT SZPADOWY JEST UCHY

idealnie i wiele wysiłku eawed-, 
nika na planszy, wiele udanych 
trafień idzie potem na marne.
Nie mówię już o tym, że w szer-

najbliższej

rzucali dyskiem. kulą... aż
padła s:ę Rada. Kołat akurt

— Sprzęt szpadowy jest naszą

Z-MP

w heli sportowej 
nfeowie Opnttca

Krytyka 
pomogła

i Gruntowna zmiana
„Koło Sportowe Ogniwo przu 

Zarządzie Wojewódzkim. Z?dp 
w Poznaniu w zaranvj. swego 
istnienia było nawet aktywne. 
ZMP-owoy grali w siatkówkę.

r0Z'

przed XIII Plenum- przyczic 
nią jak wiadomo mro-

kale,przed Kielcami
eeeam! w piłce «łątkowej 

seapoły: wśród chłopców 
Przed Staltnogrodem. 

wśród dziewcząt Zielona Góra przed - Vlalaeml r

llnoi

i JtL I 03 2 opiekunów-nauczyeiell wf ta- i Kielcami
**• łSdch. jak ofiarnie opiekujący rie Z. Mednska

Turniej koszykarzy o wielką nagrodę Sofii 
już się rozpoczął 

a Polaków jak nie, ma tak nie ma...!
SOFIA, 27.6 (tet. wł.). W nledzle- r 

lę rozpoczął się turniej koszykówki 
męzczyzn o wielką nagrodę miasta 
Sofii. Niestety w stolicy Bułgarii 
nłe ma Jeszcze (niedziela godz. 12) 
Polaków, Po wyjeździć z Warsza
wy pociągiem w czwartek wieczór 
misH oni przybyć do Sofii w nie
dzielę w południe. Tymczasem 
opóźnienie pociągu na trasie Bu
dapeszt — Bukareszt spowodowa
ło nieuzyskanie planowego połączę- 
nla.

:le w ustalonym w plą- Takiego spotkania Jakie rozegra- 
terminarzu spotkań u- ■ ty koszykarkl zrzeszenia Udamik

. z-’-’»------- pććr.e p—yb-,-::= Sofia (odpowiednik naszej PO Służ-
ków. Pierwszy mecz rozegrają om ba Poisca) a Lokemołtw Sofia nie 
w poniedziałek Iz Sofią) zle czy po powstydziłyby si» nawet mlstrzost- 
tak długiej pedrćży. niewątpliwym wi Europy.
zmęczeniu I krótkim odpoczynku, -

tek
względniono późne przybycie Pola-

bez należytego treningu na miej
scu. bez poznania terenu gry i ko
szy będą w stanie wykazać ma
ksimum swoich umiejętności?

mierce, bardziej niż w inr.wn 
sporcie, własna, dopasowana i 
poznana broń tra wielkie zn- - 

! ozenie dla zawodnika. O ile w 
technice niewiele ustępowaliś- 

I my swym przeciwnikom — to w 
i sprawach sprzętu bili nas wszr- 
; scy na głowę. Nie wiem jak w.-- 
I glądałby nasz wynik ze Szwe
dami. gdyby nie te fatalne klin-

■ gi... Prawda chłopcy?...
Krajewski. Rydz. Zimoch 

szybko przytaknęli swemu do
świadczonemu koledze.

i .Sportu"
— pisał autor artykułu pt. 

z 1 itosci**!.<7 
23 numerze Przeglądu Sporto- 
v eg > z dnia 8.IV. br.

W odpowiedzi na naszą kry- 
tjkę Zarząd Wojewódzki ZMP 
v. Poznaniu przysłał wyjaśnię-

WE FLORECIE 
POZOSTAJEMY W TYLE

Na zdjęciu przodownik wyścigu, znany kolarz Niemytow i jego najgroźniejszy konkurent Czi- 
źikow

■ republik

lz:e; roz;

.Po szosach irzech

i —fakty opisane w artykule 
i miały istotnie miejsce. Obecnie 
I sytuacja w KS Ogniwo przy ZW 
। ZMP uległa gruntownej zmia- 
; nie. Półtora miesiąca temu co- 
konano wyboru Rady Koła, za
łożono pięć sekcji sportowych. 
W ciągu ostatnich miesięcy

f PoMa^a—Łubny wygrał przodownik । czasie. Baszldn. tr; 
: wyścigu Niemytcrc- — 4.05.14. W i czas 4 sek. g<
I t%T3 samym czasie przyjechali do j MII etap Kilów -

! /L-ł ? ćJLl oa,sj s,con' < zespołu Zenit. 
• Choloaxow, s następnie ' mecie bv? FweipiaTr
: 5. Wostrlakow, 6. Bołżidar. ’ Tamm. 3. Kacińskt

Czernichów przeprowadziliśmy
nież kolarze znani nani z udz;al’i 
w tegorocznym W-rścIp] Pokoju. 
A o'o wyniki trzech ostatnich eta 
pó-x.

■cse_- dowe. w których startowało 25
J członków Koła, — w tym 6 ko- 

5!a b!et (21 osoby zdobyły nerajy 
-’ią; na odznakę SPO). Zorganizowa- 
£.) liśmy również dwie niedziele

I sportowe w LZS-ach craz 5 ma-

O florecie opowiada nam dla
Spotkani» «tato na bardte wy»»-1 odmiany brat szpadzistr Andrze- 

kim poziomi*. Nau» kobieca r*- lja _ Zhimiew 
pr«x«ntacja nl« miała by nic do ^.oigniew Frzezdziecki. 
powl»dx*nia w spotkaniu z tymi I — l-asza sytuacja we flore- 
drutynami. i cle jest mniej pomyślna. Zo»ta-

Tytul mistrza Bułgarii zdobyły! H*my ostatnio daleko w tyle za 
koszykarkl Lokometiw wygrywając! czołówką światową i co gorst" 
40:38 mimo te Udarnlk na 3 mlnu. I nie zanosi się na to. aby naata- 
ty prz»d końcam mtezu prowadził* a/ "••‘‘I ■

'1 etap ■^'śclru kolarskiego oo sn-a?1
szosach Trzech republik na trasie I przed Klewc^S n-m Łl

Jorow.

slaby.
SZO:

na

Siadem wydawnictw sportowych>f II odbywa się naByć może, że drużyna polska 
przybędzie dopiero w poniedziałek 
rano. Oczywiście przyjadą zmycze- t 
ni 50 qcdz. podróżą i zaraz będą 10*000 widzów, 
musieli qrać. Stadion ten znany jest niertćrym

Późny przyjazd Polaków, których I naszym koszykarzom, koszyka*- 
spodziewano clę tu w piątek stwo-, kom, siatkarzom i siatkarkom.

stadionie kolarskim. na któregodopiero w poniedziałek । «anionie woiarsKim. na ktorego 
'Iście przyjadą zmęczę- ‘Oknach pomieścić się mea ek. _r____e__._ । in.nfln

rzył oczywiście dodatkowe kłopoty: Startowali oni tu w 1943 r.
organizatorom. V/ przeciwieństwie j Igrzyskach Bałkańskich a siatkar- 
do Polaków i opóźnionym o Jeden ki przełamały tu ewą złą passe w 
dzień Chińczyków wszystkie pozo- i spotkaniach z Czechostowacskami 
stałe zespoły przybyły do Sofii w zdobywając w 1950 r. po raz pier- 
piątek samolotami. Koszykarze wszy tytuł wicemistrzyń Europy. 
FSGT przebywają już w stolicy Bul-; B. .
garil przeszło tydzień. Bułgarzy za- Również w ub. roku koszykarze 
prosili Ich na wspólny trening ! nasi grat! na tym samym stadionie, 
przygotowawczy, przed turniejem ’ *“ " -- *
przydzielili im jednego ze swych * ’

pięcioma punktami a na 49 se
kund przed końcowym gwizdkiem 
stan meczu był 38:38.

Witold Szeremeta

PROGRAM TURNIEJU KOSZYKÓWKI 
W SOFII 

poniedziałek 28.VI Bukareszt — 
FSGT. Warszawa — Sofia, Pakin —

Masowy pokaz 
gimnastyczny CRZZ kolorowych, najczęściej niebie- 

:h. okładkach --- wydawnictwa
toTe'* Bidermana

:!e bogary r 
- trener

długo.
•zukiwane. są ^rprosT

Nigdy nie ■ 
są cenione że na to

autobusem do Wrocławia na 
VH etap Wyścigu Pokoju.

Rada KS Ogniwo przy . W 
ZMP obiecuje sumiennie ' r? J- 
zować plan pracy Kola".

Kres machinacjom
O machinacjach dzi=J scz’.-

stąp- r po<ąwpi na II Ocólnopó: 
tklei Spar’«k;ądz!e.

najlepszych trenerów (drugiego .. - 
nera reprezentacji Bułgarii) Piotra

Budapeszt . -7.-. -. t— — ., ----- --------------- .... wtorek -9 VI FSGT — Pekin G.^pe g.mnastjct.
itkania rozpoczynała się o godz. Budapeszt —’ Warszawa Prana —' i b<łdz;e 1 ««mdnlko-’,w,t„ . 00 czacu bułgarskiego. Dwa per- warszawa. Prag» ------- .

10 tre-i WSI® mecze odbywają się przr ,roba 10.VI. Warszawa — Buka-:
-------- !?;!• e “'r"1™ a ‘7"' , pr’I --««t Budapeszt - FSGT. Sofia - i 

śwjetle elektrycznym. Panująca w Praga.

zrzeszeń

by ręce trenerów

Szyszkowa, który na Igrzyskach z-;'-— ------- ------------------------
Olimpijskich w Helsinkach grał na Sofii przez ce‘y ubiegły tydzień 
środku ataku w pierwszej piątce chmurna, deszczowa pogoda uległa 
reprezentacji Bułgarii, a ostatnio <-»’knwitoi jn,t e,BD>o.
przebywał w Związku Radzieckim

całkowitej poprawie. Jost ciepło.
słonecznie. Zainteresowanie turnia-□ rzsuywdl W 4WictiKU n<«w«icsurRi>ri - ------------------- .-------------------------- - ----

w wyższe] szkoła trenerów. Oczy- । Jem znacznie więc wzrosło, 
wiście wszyscy są tu niepomiernie I Przedsmakiem beju koszykarzy 
zdziwieni późnym przybyciem na- 1 siedmiu stolic był rozebrany w so
sze] drużyny począwszy od organi-, botę wieczorem finałowy mecz o 
zatorów, a skończywszy na zawód»; tytuł mistrza Bułgarii v/ koszyków-
nikach wszystkich drużyn. ce drużyn kobiecych.

czwartek 1.VII. dzień wolny. ' 
piątek 2.VII. Pekin — Warszawa, pod x;ei

sportowych.
Członkowie grupy g.mnastycznej 

składającej r.e w i’ z kobiet ćwi-

Bukareszt — Sofia. Praga — Bu
dapeszt.

sobota 3.VII. Sofia — FSGT, Pra- 
aa — V/arszawa. Bukareszt — Pe-' 
kin.

niedziela 4.VIL Warszawa — 
FSGT. Pekin — Praga. Sofia — Bu-, 
dapeszL

Inr

w swoich meAzeniach

ta crervca aż do dnia Sparta» 
cały zespól Eimnarvrznv zo-

5rem twórcy prog-amu 
rrenera Radoje-Aikiego.

*•;. ry duryć im radą i pomocą 
w '.eh pracy.
_ Czv wydawnictwa ..Sportu 1 Tu- 
*/stykf zawsze spełniają nale*-- 
-ie swoje zadanie, czy treść ich

I odpowiada wymaaranlóm terenu.'

is.rnym Jeżykiem. Szczególnie cen
na Jest część, zawierająca wskazów 
ki organizowania regat, z czym 
koła i sekeje mają największe kło
poty. Trzeba Jak najszybciej po
większyć nakład, bo pierwszy był 
stanowczo za niski.

— Ostatnio — ciągnie kol. Pa-

szemie podane są sposol

ich. rklego.

Równie cenne sa dalsze pozycje 
izanowieza — ..Drążek „Poro- 
e” i ..Kółka". Jest to bodaj Jedv- 
: materiat dla instruktorów w 
)’ach sportowych, prowadzących 
keje wyczynowe. Książeczki' te 
wieraja sposoby nauk: e:prr>»n- 
w — od podstawow-eh do naj-

nej i siatkowej WKKF w Bia
łymstoku pisała do Redakcji 
Irena Radziszewska. Korespon
dentka z Białegostoku donosiła

ciu od rozgr •ejśete do

POMOC OLA ..WODNIAKÓW*
. sl? na jej treści. Spotyka si 

dużo drobnych fac
które natychmiast zau^ar

Autor bardziej trudnych. '
~ J są opracowane w sposób na- 

oob-.to prawdę fachowy — doda-e obecna 
w niej ■ przy rozmowie Helena Rakoczv - 
?w>ch Autor urywa w nich najbardziej 
kazas . poprawnej terminologii, na której 

ws5y5cy powinniśmy się wzoro-

' żĄTiy Ogniwa s Ełku 1 wstawię- 
nia na jej miejsce zespołu AZS.

WKKF Białystok
słuszność krytyki wyjaśniaj: 

..Sprawa odsunięcia od

Liga piłki wodnej na półmetku
pełnie w p-?rr?dtri. Mim” pe^ 
błędów książka ta Je?t cenna 
rycją. zdyż ni* mieliśmy *e= 
nic z tej dziedziny.

WSZYSTKO JEST V/A2NE
Idąc śladem broszurek

- zimowych.
kOóczente coś se sportów

Na stadionie Kolejarza
trenerów

Rozgrywki 
znajdują się

piłki wodnej [ Tak więe można powiedzieć o i zrobiły największe postępy i b:
przed półmet- CWKS-ie, że jest to dobrze wy- 
użyna ma na! szkolony zespól, posiadający do-

dą je ■obić w przj

swym koncie po 6 spotkań, z | brych strzelców (Jaworski, Mi- 
ogólnej liczby czternastu. Moź- natrowicz), bardzo dobrego tak- 
na już coś niecoś powiedzieć o' tycznego kierownika (Czuperski) 
naszych ligowych zespołach. । utalentowanego, ale nierówne- 

Cia.gle jeszcze najbardziej go bramkarza (Glinka), nato- 
cieszymy się z tego, że Liga! miast obrońcy zbyt często nie

Niestety nie

i gra Procel — tak gra jego ze- 
i 5PÓI.
I Stal ostrowiecka zważywszy

mego powiedzieć o Bytomskim'
Ogniwie Stalinogrodzkiej.

na brak krytej pływałni jest 
nienajgorzej przygotowana. O- •

nie dalekich podań z powie
trza. strzałów na bramkę bez 
zatrrymywąr.ią 51ę j dobijanie

ilejsco^cgo PK

Kolejarza i Ziemilskiege z Budowla- 
nycn. Obaj chętnie wypowiadają 
swe zdanie na temat ^'dawnictw 
z ich dziedziny.

— Mamy w tej chwili kilka bar-

szykówki drużyny ZS Ogi 
E!k spowodowana została pi 

dwóch waniem rozgrywek o mis' 
“Iwo A KI. w keszrkó

izrstwo nizinne'

potrenować
sumiennie powinni

sędziowie. Dobok doświadczonych rutyniarry potrenować sędziowie. Do s< 
— Kierysika. Siporskicgo. Ryb- dziega. który jak jest obecnie -Gwardii. Szczególnie Ogniwo za-, 

grywa niezwykle słabo. Zemyr i i 
Gadzikiewicz niezrm nie przv- ■ ■’ ,•Jr-nrrrh tak-rrrrnie le młodych zawoanikow wyka- n>e, niozn« mieć pretensji, jeżeli 

- 'Izujących jak Gomuła — talent słabo przeprowadzi spotkanie, 
urceuu letecu wowauu; łuwojuo, « u, uą. 'Z'"''. ' r-a I i ucięcie. Gdy jesicnią kryta Ąle w tej chwili poziom sę-
rozgrywki ligowe w klasie wy- | sęi brak jest taktycznej dojrzą- i g.a , pływalnia w Ostrowcu zostanie kowania poważnie niepokoi.

------------------------- - -------------
gTjraja nie najlenlej. ! Pe^ 1 G'^a jeszcze, wiecej fąuluje - co oh-
Najvwższ^ Doztom reorezentu-■ ~ to .oruz^ ni“ eiektywncsc jego gry. A
iaca drużba CWKS-u'znaiduie ; szłośei. W obu składach widzimy jedna.c ci trzej przęwy.^zają po-

cgóle jest. Ze nareszcie po i umieją sobie poradzie ■, ____ - ■ . . • . , - _
ech latach reaktywowano lowania, a drużynie jako cało- 1 J65^ chodzi o Ga-

. , . __ , r . __ - . ,__ •_____ _  _____ j . azilaewiera strzelaiacreh ^ra-

iieć pretensji, jeżeli

PODYSKUTUJMY

Przeciąganie terminu rozgry
wek było inspirowane celowo 
przez Przew. Sekcji PKRS AZS 
ob. Bujanowskiego. aby pozba
wić drużynę Ogniwa Ełk możli
wości zdobycia mistrzostwa Ki. 
•1. a tym samym reprezentowa
nia województwa na zewnątrz. 
Na zebraniu Sekcii PKRS 
V,*KKF działacze AZS z Ob. Bu-

— Szkoda tylko —
«Ll^crato^i takVie^' ^SH «ronków>.-^
nie zabierają głes. Sb nóSę ńi rjl 1 inspektora PKRS ob. Waj- 

tjLsaln>.nte opracowują tait i tulewicz twierdzeniem, że pra- 
jiów zeprezentowania wojewódz-
dyni fachowcy. Ale mogfibl° te- AZS- Jest kilka-
SrHlc^I!=la]ble. na łamach’ pra' krotnym mistrzem ckręgu, a 
kVAoVS!- p’?ial_na te Prace, mistrz kl. A na rok 1554 nie ro-

mówi da- janowskim czele zasugero-

<ćvr f LuuTacj! — ?o zachęca de' 
:Ł.~ani&, Poza tym objaśnienia cce- | 
?;o są za mało dokładne. Popatrz* i 
:i« - Krzemień bierne do ręki 
.PoradniK organizatora" nr 5. !

— ,Gdzie tu rąa być belka do cd- i
uruchomiona ambitni ostrowia- 
cy — zapaleni do piłki wodnej 
— będą dobrym i groźnym ze- 

' społem.
Ogniwo Wrocław i Stal gli

wicka niczego nie umieją i zda- 
;je się niczego się nie cheą nau- 
■ czyć. Obie drużyny, a szezegól-

przeciwnikowi na no- i
gach. nierzadko nawet na ple
cach. Nie edgwizduje się to
pienia piłki. Śledząc za biegiem 
piłki sędziowie często nie wi-

icz-.TTt.fcte. na rysunku skoczJ Wydalę mi sto w * i?ta! wyłoniony. W wmi- 
.r^Valeivfii?!^ ' orcamzó^ć '^X^brenia. Sekcji
w -™i. u • ... ■ ZTTOl pozycjami. WKKF wydało bezpodstawną
— । nerów? : wystawienia drużyny

Sie prywatne' zawody zańaćni '' S’’ ■ P“dowlanych. Antoni i cle.I Prasy, zainteresowarwdh w Ą2®.'*.0 JOZSłYWek o wejście do 
-----  ...----- ....----  . .. ------ ------ - ----- si? prywatne zawodj zapasni-. clnkou-ski. ■— Zamówiłem u stola- ]P3sz”eri,nych dyseyplinaeń spor :II LtS* koszykówki męskie’ 

trwv stalinogrodzkiej Gwardii. ;im składzie młodych chłopa- cze ™ hrAtnki i nie mcgtem podać mu J lu', ^^'tosJo takie rnogNbv dać W/w sprawę reznnfm,>l Jpie-
Was. Sz-.-mura. Prociowie, to do- ^ów. którzy jeszcze niejeden se- . Wszystko to niepokoi dlatego. . nV^-sz^ connyth num SekcH PKRS®
świadcz^ gracze Zespól jerti^n powinni ^pływać zanim się « ^i styl sędziowania i uy-i

...... ....... . .... .... J,s:!“S£ mm.I?™. rSii£S“«^^
NRD. Rozumiem, że itażaej dra- ny bez jakiejkolwiek próby tak-j ^°ccl to n.ew,tp,n iu CU‘J się 10 i 11 lipca. Drużjmy mo-' szybkości i techniki. “dŁ i «17"; mogUśmy się zorTento- iJ, BujanM^tw
żynie może się zdarzyć slab- tycznego urozmaicenia gry. I je-1 talent waterpotowy. szczególnie gą ten okres wykorzystać. abv a 0 wyniku decydują często, nie GIMNASTYCZNI vade mecum ' JdówkniJ^7te^nyf^ ,*vż'l ’ 2B
szy mecz, ale z tak młodym l żeli się zdarzy, że ten wysu-' pożyteczny, bo. łączący dobry ! w miarę możliwości i warumtów, umiejętności, a brutalna. | Po5lu=h.jmv ter« , k 
----------- ".................................................największą sposrod popracować szczególnie nad 1T A tak niestety obecnie jest, I w£h sióW 5 ownieh ŝ Wtok i cb 

wodę, wszystkich waterpolistów’ szyb- widocznymi w grze wszyst-11 sęcziow w dużym stopniu Ścięty,z dziedzin® wtóają ra ,nL»-i
-------  - --------- . - - ^ak k0^* Ale - «y «e- kich drużyn brakami w | wlety. aby stan ten wielce ni* ? n!c?\l 

stnych warunkach powinna wy- grac i co robić Tym niemniej., oys zrozumie, ze piłka wodna waniu podstawowvch elemen- P°rządany uległ zmianie. wając^"^ Przoby.; esmi - s^w^żyioby pewno ' .wymówienie « Wsc^
grać, Isą to drużyny, które jak dotąd 1 to sport zespołowy? A tak jak i nów techniki gry: przyjmowa-1 k « ™ . \Fi"a ,akoicl wyda^i^• s^rto^h |“ nieróbstwo,. brak wilądu i

.- . G. > nastyezne mistrzostwa’ świata. * I .. małą kontrolę pracy podległych
M. N. J jej sekcji społecznych.

jSCa iini/» ng w 1^.27—11 4,najGUje -w.— — . _ ♦. • ••
się aktu^nię na drugiej pozy-1 dobrych pływaków — w Gwar- ; zastałych Ito.egow tego zespołu 
cji tabeli rozgrywek po remisie j dli: Ciężki. Wesołowski. Stel- !. s‘at3° S*a"
ze Spójnią. Fakt ten charakte-: raaszczyk, w Spójni — Lutom- I^06»0-
ryzuje poziom naszej najlepszej i scy; są to zespoły szybkie i wy. 
drużyny. Przecież CWKS — to otrzymujące tempo do końca Nie-

Trudno określić perapek- ; nie wrocławianie mają w swo-

dzą jak między pozornie nfcza- Ł_. , -.... - =
tradnionymi parami odbywają.

zespół najlepiej 
waterpolistów -

wyszkolonych stety zarówno jedna jak i drugt
wszyscy pra- drużyna

treningach na Węgrzech i

niezwykle p:
w mitywnie. Szablon gry na wysu-
wciętego „dobijaks“ jest stosowa- ; -

...................................próby tak-i Procel to

niedoświadczonym zespołem jąknięty pod bramkę prze.. 
Spójnia poznańska — klasowa; napastnik musi opuścić 
drużyna — nawet w niekorzy-ito zupełnie nie wiadomo
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Sofia, Budapeszt i Praga
wygrywają pierwsze mecze w turnieju koszykówki

(Dokończenie ze str. 1) 
tv.*an4e turnieju. Niestety, koszy
karz^ polscy nie zdążyli na te u- 
roczystoś*'.. przybyli oni bowiem do 
stoi my Bułgarii dopiero o godz. 
21.00 i prosto z dworca przyje
chali oglądać ostatni mecz Sofia— 
Pekin.

Pierwsze mecze turnieju wy
kazały stosunkowo wysoką for
mę pnnzr.zegrtlnych zespołów. Pu- 
bliczi-.1)510 emocjonowała się pięk
nymi nagraniami I na ogół bardzo 
SKUterznj mi strzałami (wystarczy 
spojrzeć na wysokocyfrowe wynb 
kii, ,-i fachowcy koszykówki .mieli 
możnoAii podziwia?, różnorodność 
zagrań taktycznych I systemów 
grv. |

ta'bardziej Interesującym m*- : 
erem a równocześnie zażartvm : 
b* ło ?łpo‘kanie Budapesztu z Ru- 
karę? nem. Nalefektownielszv na- 
tomta-t brł mecz .Sofii z Pekinem

Z sześciu oglądanych w nie. 
dziel? zespołów. Jedynie Bułgarzy 
zastosowali 1 to tylko w pierwszej 
połowie obronę strefową. Pozosta- 
łe drużyny grały systemem krycia 
każdy swego.

Węgrzy zaprezentowali się z jak 
najlepszej strony. Grali bardzo 
różnorodnie wykorzystując spe- 
cjalnle trzech swoich środkowych 
Simona. Zsirosa i Bencze. Mimo 
i,°.ł^unlu2l byl1 d0 30 mm. gry zu- 
Etom równorzędnym przeciwni- 
i I®!"- Wyróżnili się: Bencze. Hodt 

1 Budapesztu oraz Fodor I Folbert z Bukaresztu.

równerzędnym przeciwnikiem dla' 
Bułgarów, którzy prowadzili 
wprawdzie przez całe spotkanie, 
ale zaledwie różnicą 2—3 pkt. Do
piero w drugiej połowic zry. gdy 
weszła na boisko całkowicie nowa 
piątka koszykarzy chińskich. Buł-
garzy uzyskali wyraźną przewace. 
Najlepiej w reprezentacji Sofii 
grał 2-metrowy Mirczew oraz Pa
nów TT I Totew. Wśród ChińczykówSofia—Pekin 9a-7n MZ-tm now 11 1 Totew. Wśród Chińczyków dzlowali- Ferene (R^ iWan Huan-sin oraz Dzou Czuń-lln.

wakowskv (Wearv * ‘ N°' I Kapitan zespołu Jul Wan-cl nie bvł
_ _ ”7" dysponowany I przebywał na boi- 

uszykarze chińscy w pierwszej sku zaledwie pars minut.
połowie spotkania byli całkowicie I Witold Szeremeta

A oto wyniki I ocena poszcze- 
gólnrch spotkań:

Paryż (FSGT) 107:53 
(52:26). Sędziowali: Vlncze (We- 
<)ry) i Gawryłow (Bułgaria).

Czerhosłowacy nie. wysila)ąc się. 
zbytnio osiągnęli rekordowy wv. :

Trzy dni 
irwać będzie turniej 

gimnas ty czn y 
o mistrzostwo świata

(Dokończenie ze str. 1) ! dawało się to odczuć na porę-miu obiągnęn rewordowv WV’ . _x - . porę-
nik pierwszego dnia tnrnlefu. Tom- : 4iag państwowych startujących czach o nierównych żerdziach

s,8b.®- w Rzymie drużyn dokonali har- Poważnie dokucza również na- 
cyina (3—2) nie si^ąc^st/n"a zbyt- , w tośc.:. Następnie odbyły szym reprezentantom panujący 
ni a^ak. Przeważała ona zdecvdo- ® pokazy gimnastyczne w wy- * * ■**

Poważnie dokucza również na-

warno przez cały mecz powiększa
ją; stopniowo różnice punktów. 
Koszykarze FSGT walczyli bardzo 
ambitnie. Jednak ich umiejętności 
byty za mato, aby przeciwstawić 
się skutecznie doświadczonym Cze- 
chostowakom. Wyróżnili się w Pra- 
d~e Mrazek, Slp I Tetlva T. a w 
FSGT — Bourrigan i Afarchonnl.

Budapeszt — Bukareszt 87 : 59
(4-:32). Sędziowali Uberall (CSR) i 
Te nl-ov (Bułgaria).

Spartakiada LZS 
otwarta

BIAŁYSTOK. 27.6 (tel. wł.). 
Btadi rtle w Zwierzyńcu odbvło 
w niedzielę otwarcie III Ógólno- 
pcls-nej Spartakiady Ludowych Ze- 
Bpoby” Sportowych, w której u- 
czast.rtczy 1.400 zawodników l za- 
wvdn;r5ek.

Na 
się

'.7 pierwszej konkurencji Sparta
kiady — wyścigu kolarskim na 36 
kr. i, w którym startowało 75 zawod- 
nUrów zwyciężył Popluski (LZS Ha
linów. woj. Łódź) — 1:03:28 przed 
Maciejewskim (LZS Karczew, woj. 
Warszawa).

GRUPA I — STALINOGRODZKA

Górnik Knurów — Górnik Brzozo, 
wice 5:3 0:5).

Górnik Sropienlen — Górnik Ra
dzionków 2:( (1:1),

Stal Lwny — staj Gliwice 3:1 
31).
StalCzechow, lec — Stal Siemlano-'

Stal Zabrze Ogniwo nicisko

Stal x<n»v Bytom — Kunsta.) Cho-

grrd
Oodlerie — Bpójnla SUllno- 

:1 (0:1).

we Włoszech niemożliwy upał.
......... i Najsilniejszymi reprezentacja- 

„.......................mi w Rzymie, zdaniemDo Rzymu przybyli reprezen- i trenera Radojewskiego, są ze- 
tanci 24 państw w konkurencji społy ZSRR i Japonii, pomiędzy

konaniu zawodników włoskich ■

męzczyzn 1 19 w konkurencji kobiet. Pełne drużyny męskie przysłały Jugosławia, Japonia, Polska, CSR, Dania, Szwajcaria. Finlandia. Austria, Egipt, Niemcy Zachodnie, Luksemburg, Brazylia, ZSRR, Francja, Węgry, Bułgaria 1 Włochy. Oprócz tego Indjnvidualnle zgłosiły zawodni- ków: Rumunia — 3, Saara — 2, Afryka Pldn. — 2, USA _  2, Iran — 1, Szwecja — 3 1 Hiszpanią _ i.
W konkurencji kobiet wystar- 

pe!ne Włoch,ZSRR, Szwecji, Bułgarii, Rumunii, Belgii, Luksemburga, Au- strli, Węgier, CSR. Niemiec zach., Francji, Jugosławii, Saary i Polski. Indywidualnie wezmą udział w mistrzostwach 3 zawodniczki Finlandii, 1 — Południowej Afryki, 2 — Japonii i 3 — Egiptu.
Nasza drużyna męska wyloso

wała bardzo silną grupę I, w 
której oprócz Polaków ćwiczyć 
będą zawodnicy Jugosławii. Ja
ponii, CSR. Danii i Szwecji. 
Ćwiczenia w układach obowiąz
kowych rozpoczynają nasi re
prezentanci w poniedziałek o 
godzinie 7 rano od poręczy. Te-

którymi rozegra się niewątpli-
wie. zacięta walka. Wysoki po
ziom reprezentują też gimna
stycy CSR, Szwajcarii. Niemiec 
zach. i Finlandii. Wśród kobiet 
bezkonkurencyjne są zawodnicz
ki radzieckie.

Sukcesy Polaków
w Finlandii

HELSINKI, 27.6 (tel. wł.). W Hel
sinkach odbyły się doroczne mię
dzynarodowe zawody organizowa
ne przez TUL z udziałem repre
zentantów 15 państw. W zawo
dach uczestniczyli Polacy, którzy 
startowali w lekkoatletyce, pływa
niu l zapasach.

O wynikach polskich lekkoatle
tów plszemy osobno.

W pływaniu Tołkaczewskl zajął 
pierwsze miejsce na 100 m dow. 
— 50.0, Petrusewlcz na 200 m 
klas, — drugie miejsce — 2:51,0
I Klemlńska — | 
m mot. — 1:24,7.

W zapasach I

pierwsze na 100

Gondzlk zdobył

go samego dnia po południu 
ćwiczy układy obowiązkowe, i 
grupa II, zaś następnego rano 
III. We wtorek po południu na-

pierwsze miejsce a Sznajder — 
drunle.

Wyniki:
Pływanie:
mężczyźni: 1M m dow.: 1) Toł- 

kaczęwskl — 59,0; 2) Saalaninen 
— 1:03,4: 3) Siinens (obaj Flnl.) 
— 1:06,9; 200 m dow.: 1) Klein 
(Niemcy_ zach.) —_ 2:43.2: 2) Kaa.

; hakónen
I (Flnl.) —

si zawodnicy przystąpią znów do 
ćwiczeń - w r,<>arl3rh włas-

i nych.

GRUPA rr — KRAKOWSKA
Unia Oświęcim — Spójnia Kraków 

1:1 (0:1),
Włókniarz Chełmek — Stal Huta 

im. Lenina ?:0 (0:0).

Glele (Dania)
sewlcz

2:48.7: 3) Hagellerg
2.5: 200 m klas.: 1) 

— 2:44.7: 2) Pntru-
2:51,0; 3) Śhjren (Flnl.)

— 3:01.2; 400 m dow.: Larsen (Da
nia) — 4:51.8;

kobiety: 100 m dow.: 1) Hregey- 
Andersen (Fin.) — 1:11.0; 2) Snas- 
Hen (Norw.) — 1:15)0. 3) Riuttalli 
(Finl.) — 1:18.0. 100 m mot.: 1) 
Klemlńska — 1:24.7. 2) Lennlntoen 
— 1:36.7, 3) Lalbbala (Flnl.) — 
1:45.0.

Zapasy:

J. .Grypy kobiece.2ą tylko 2. Pol- 
। ki wylosowały n ;■ nk-ji. razem 
z zawodniczkami Finiandil, Sa- 

■ ary, Yranrj; orcz zastępem, zło- 
■ żonym z gimnasiyczek startują- 
icych indywidualnie. Nasze re-1 _ ,
rzXw.?v°zp^ ukia.
□y obowiązkowe od ćwiczeń I wj-grai, zajmując pierwsza miej- tl-/R 1 Wl ee- J — _ 1 - l_ a A < . O) Vai«/41,1MaJ Ot VUamU-I ttPleet \wolnych w poniedziałek o 16-ei. :8¾ 2) Nerdlund, 3) Ebenha! (Flnl.) 
Ćwiczenia własnego układu PoP ! cz^»^^

? - mecz przełożony.
'■pó nla Bieżanów — Unia Kraków

ki wykonywać będą we wtorek 
po południu, a więc równocześ-

Stal Chrzanów
drtc> 

Sta'
Włókniarz Au-

^yviec — Kolejarz Prokoelm
— ni?’z przełożony.

GRtTPA ITT — WARSZAWSKA
Tło . l3.m Pruszków 

BisH-tok 5:2 "(2:1).
Bu-I-wlani w-wa —

Gwardia

Stal Okęcie

Kol- lam Wołomin — Ogniwo War
szawa <i:l (0:11,

Gwzrdia Olsztyn — Stal pzo 1:1 
(tru.

TTn'r Chodaków — Spójnia W-wa 
0:3 (OD.

zno

(i°t.

GRUPA V — POZNAŃSKA
Szczecin — Spójnia Gnie- 

n-..t Gorzów - Spójnia Żary 2:3

nię z naszą reprezentacją mę
ską.

W środę rozegrane mają być 
zespołowe ćwiczenia kobiet z 
Przyborami. W razie nieukoń
czenia tego dnia konkurencji 
męskich, organizatorzy zastrze
gli sobie możliwość przedłużenia 
zawodów do dnia 1 lipca.

Przez dwa dni, poprzedzają
ce otwarcie mistrzostw, zawod
nicy nasi przeprowadzali w Rzy
mie ostatnie treningi. Dużo kło
potów sprawiały im przy tym 
niezwykle elastyczne i miękkie 
przyrządy, do jakich nie są przy
zwyczajeni. Zwłaszcza mocno

czyi również 9 walk, z czego wy
grał 8 I przegrał jedną. Zwycię
żył Rantala (Flnl.) przed Sznaja- 
rem I Eaukkenen (Finl.).

Lekkoatletyka:
’6nstJSY (ZSRR) - 

4<,6, 2) Mach — 48,4, 3) Grults 
(Jug.) — 50.1; 1500 m: i) Mugosa 
(Jurt) — 3:51.0. 2) Graj — 3:52.0; 
3) Żwolensky (CSR) — 3:54.6; 4) 
Kakka (Flnl.) — .3:55.2: 3000 m: 
1) Kuc (ZSRR) — 8:12.0. 2) Ożóa — 
8:20,6. .3) Macson (Flnl.) — 8:40.6; 
---- i) Nlkkanen (Fin! > —oszczep:
75.36.
73.98, .

Cybulenko 
Kuźniecow

”l;'.n1 Poznań 
6:? <0:11, 
Zielona Góra

Kolejarz

Kolejarz

'Xlr' — sta' Poznań 0:1

C v --cHr Poznań — Kolejarz Go- 1«n tn-nt

GRUPA VITI — ŁÓDZKA 
st=l Radem — Włókniarz Radom

włókniarz Pabianice 
Częstochowa 1:1 (0:1).

Ognlwo
Unii Ptotrków — Kolejarz Łódź 

— m-rz odłożony,
Wtorow Łódź — Stal Skarżysko 

l:i (Ul).
Sn-l-i(a Tcmasrów — St«l Star»-

Mecze
to war zyski e

IV niedzielę odbvjy się liczne, 
towarzyskie spotkania piłkar
skie.

Wielki sukces jedenastki ludowych Wągier
Piłkarze z kraju kawy nie potrafią przegrywać

(Dokończenie ze str. 1) 
czym innym, jak tylko polo- waniem na kości Węgrów, jeżeli już nie w celu osłabienia Ich drużyny, przed meczem półfinałowym, to w każdym razie dla odegrania się za utratę 4 bramek.

Szli kilka kroków obok siebie, . gdy Julinho zrobił „koleżeń- bramkarzowi lub zawodniko-
wi do rzutu z autu; lecz w ża
dnym fazie nie do bicia po 

ani do rozrywania

BRAZYLIJCZYCY VIE UMIEJĄ PRZEGRYWAĆ Z HONOREM
Wielka szkoda, że Brazylij

czycy nie potrafią przegrywać, 
szkoda, że tym niezwykle 
szybkim, twardym, wytrzyma
łym i bardzo dobrze panują
cym nad piłką zawodnikom 
trzech kolorów skóry brak te
go, co my nazywamy duchem 
sportowym, brak walorów 
prawdziwych sportowców. W 
obliczu przegranej w tym waż
nym spotkaniu wzięła górę ich 
czysto użytkowa moralność, 
moralność pieniądza.

Jeżeli ten mecz miałby być 
finałem, to rozegrany tak jak 
dziś byłby bardzo brzydkim, 
wręcz niesportowym zakończe- 
czeniem mistrzostw. Obfitował 
on w taką ilość mniej lub 
więcej złośliwych fauli, że 
okresami zdawało się. iż to nie 
grają najlepsi piłkarze świata, 
z których przykład ma brać 
cała młodzież sportowa.

Dlaczego tak się stało? Czy 
zawinił tu może niepanujący 
nad południowym tempera
mentem Brazylijczyków sędzia 
Elis, czy może Węgrzy sprowo
kowali gorących i wybucho
wych przeciwników? — Ani 
jedno, ani drugie. Arbiter pro
wadził zawody bardzo dobrze, 
był obiektywny i sprawiedli
wy w swych orzeczeniach, 
trzymał zawodników bardzo 
krótko, odgwizdując drobne 
nieraz 1 mało znaczące wykro
czenia. On w żadnym wypadku 
nie ponosi najmniejszej winy
za ekscesy w końcu meczu.
Węgrzy znów w żadnym wy
padku nie grali brutalnie, nie 
prowokowali ordynarnych 
kopnięć bez piłki lub bicia po 
twarzy. Przeciwnie dążyli do 
utrzymania jak najbardziej 
sportowej atmosfery, do pro
wadzenia gry, a nie do okazy
wania objawów brutalności.

Widzę wyraźnie 1 długo bę
dę widział obrazek z kilkuna
stu sekund po ostatnim gwizd
ku sędziego. Gracze węgierscy 
grupują się razem tu jednym 
miejscu, usuwając się z drogi 
kipiącym złością Brazylijczy- 
kom. Tylko Csibor, którego wraz z Julinho gwizdek zastał

ski“ gest podając; Csiborowl ,rękę. Ten przyjął ją lecz w tym twarzy^ samym momencie lewa Brązy- spodenek.
. Ten sposób gry Brazylijczy
ków zepsuł mecz godny finału. 
Tu bowiem szukać należy 
przyczyn niższego, niż oczeki
wano poziomu gry, bo zamiast

lljczyka wylądowała na policzku Węgra. Oto dobitny przykład «sportowego", kole- Sońskiego" stosunku zawodnika, który przegrał do zawodnika który wygrał.- . ..-.-----, . , , . gry na boisku była najpierw
0^lt0^al w: £aU? ^<7i«-ta walka, potem polowa- 

od początku. Było ich bardzo r’- — ■ » • • •
dużo, obsolutnie za dużo jak 
na ćwierćfinał mistrzostw ■ 
świata między dwoma naj
większymi kandydatami do . 
tytułu. Część tych fauli miała 
swe źródło w ostrej, bezpar
donowej walce o każdą akcję, 
o każdą piłkę. O takie faule 
nie. mamy pretensji ani do. 
Węgrów, ani do Brazylijczy
ków. Ale mamy wielkie pre
tensje do Brazylijczyków o to, 
że do tej walki używali ordy
narnych kopnięć po nogach, 
brutalnych naskoków na tu
łów przeciwnika, a wreszcie 
rąk. których używanie na 
boisku dozwolone jest tylko

nie na kości z jednej strony 
i uciekanie z nimi z drugiej,
wreszcie unikanie gry. unika
nie wszelkich starć z przeciw
nikiem. ba, pod koniec meczu •
Węgrzy chętnie włożyliby czap
ki niewidki.

Hidegkuti, oszczędzający się lecz ofiarny Kocsis i ruchliwy często zmieniający pozycje Csi
bor. Obaj skrzydłowi nie speł
nili swych zadań. Toth II
powodu kontuzji, Toth I z po
wodu ' słabszej formy. .

tu. Mają doskonałe opanowa
nie piłki, silne zaskakujące 
strzały, wkraczają ostro i zde
cydowanie. Cóż, kiedy wyrnic-

z nione na wstępie braki walo
rów moralnych bardzo obniża-

WIELCY GRACZE — ALE BEZ WALORÓW MORALNYCH
O piłkarzach Brazylii trzeba 

powiedzieć, że każdy z nich 
jest graczem wielkiego forma-

ją notę . jaką należałoby im 
wystawić za walory piłkarskie. 
Ich najlepszym zawodnikiem 
jest stoper Brandaozinho. Nie
wiele ustępuje mu obrońca 
D. Santos; w ataku pierwsze 
skrzypce gra prawoskrzydłowy • 
Julinho i lewy łącznik Didi.

MM C

Węgry — Urugwaj 
przez radio

Dnia 30 bm., w środę o qodz.
18.00, w programl* (l Polskie 

Radio transmitować będzie półfl- 
la.cii, 4, „m, uo nałowo spotkanie piłkarski* o ml- wyjścia w kierunku ggatnL ^laU

TYM RAZEM DEFENSYWA WĘGIERSKA ZDAŁA EGZAMIN
Węgrzy wygrali mecz zasłu

żenie. Grali mądrze taktycz
nie i ani przez moment nie 
lekceważyli przeciwnika. Prze
ciwnie czuli przed nim wielki 
respekt i do gry włożyli cały 
zapaś swych umiejętności i sił.

W pierwszym okresie meczu, 
kiedy Inicjatywa była całko
wicie w ich rękach, zdobyli 
dwie bramki, a kiedy Brazylij
czycy nadawali ton grze stoso
wali umiejętną taktykę defen
sywną. pozostawiając w napa
dzie tylko dwóch lub trzech 
zawodników.

Trzeba też powiedzieć, że 
przy wykonywaniu swych 
planów mieli utrudnione za
danie ponieważ od 40 min. me
czu grali prawie w dziesiątkę. 
Kontuzjowany Toth II staty
stował tylko na boisku, a każ
de kopnięcie piłki powodowa
ło u niego niebezpieczeństwo 
powiększenia kontuzji. W 
ostatnich 20 min. ubył im je
szcze Bózsik, usunięty wraz z 
N. Santosem z boiska. W tym stanie rzeczy cały ciężar utrzymania za wszelką cenę prowadzenia 1 zwycięskiego wyniku spoczywał na czwórce obronnej, która zasłużyła dziś na stewa specjalnego uznania.

Grosics nie mógł obronić 
żadnej z bramek, Lorant, Lan- 
tos, Buzansky i Zakarias utrzy
mali szybkich, jak charty na
pastników brazylijskich. Tylko 
jeden raz Lorant zrobił to w 
sposób niedozwolony za co sę
dzia podyktował rzut karny i 
drugi raz kiedy Zakarias nie 
mógł dogonić Julinho i Gro
sics musiał skapitulować przed 
kapitalnym strzałem prawo- 
skrzydlowego (Brazylii.

Mecz rozpoczęli Węgrzy, zdo
bywając z miejsca przewagę w 
polu. Kilka minut gry na przed
polu Brazylii wystarczyło do zdo
bycia prowadzenia ze strzału Hi- 
degkut*iego, który z zamieszania 
podbramkowego i przy pomocy 
Csibora ostrym strzałem skiero
wał piłk* do siatki brazylijskiej.

W 7 min. wynik brzmiał jut 
2:0. Hidegkuti przeszedł lewą
stroną. zmylił ełałem dwu prze- 
clwhikow i udając, że chee po
dać piłkę do tyłu, scentrewał 
wprost na głowę Kocsisa. Jeden 
ruch głową prawego łącznika Wę
gier wystarczył, by piłka mimo 
rozpaczliwej interwencji bram
karza, po raz drugi ugrzęzła w 
bramce Brazylii. W dalszym cią
gu trwa okres lekkiej przewagi 
Węgrów. Brazylijczycy ograni
czają się do wypadów prawym 
skrzydłem.

W 18 min. Lorant nie mogąc 
dogonić szybkiego Julinho sfau- 
lował go, a zarządzony rzut kar
ny — D. Santos strzałem w gór
ny róg bramki Grosicsa ustalił 
wynik na 2:1.- Następuje okres 
zmiennych ataków obu drużyn. 
Mnożą się też na razie drobne 
faule. Obie strony przeprowadza
ją w tym okresie ataki. Węgrzy 
środkową trójką lub Csiborem. 
Brazylijczycy z reguły prawym 
skrzydłem. Lecz żaden z tych 
ataków nie kończy się skutecz
nym strzałem. Kilkakrotnie tyl
ko Grosics i Castilho Interwenio
wali z powodzeniem zbierając 
oklaski widowni. W pojedynkach 
Brazylijczycy są dużo szybsi.

W 40 min. kontuzjowany zo- 
staje Toth II, który do końca me
czu pozostałe Już tylko statystą. 
W 43 min. Julinho strzela ze spa
lonego. lecz Grosics na wszelki 
wypadek obronił na korner. Bar
dzo dobrze w tym okresie gra 
Bozsik, często włączający się do 
akcji ofensywnych. Po przerwie 
Węgrzy przejęli taktykę defen
sywną, ograniczając ofensywę

V 9
tylko do Kocsisa. Cslbcra 1 To
tha I. Hidegkuti mu zadania 
wzmocnienia obrony. Znowu sze
reg fauli zawodników brazylij
skich I częste interwencje sędzie
go. W 15 min. Kocsis wybTegs 
do centry Csibora, lecz zostajJ 
zatrzymany przez Brandaozinho ■ 
obiema rękami. Rzut karny Lan- 
tos zamienił pewnie • w trzecią 
bramkę.

Brazylijczycy przystępują 
rozpaczliwych kontrataków. •*' 
20 min. Julinho z podania Br,-’ 
daozinho strzela kapitalnie z f u 
metrów w górny róg I mimo ro 
binsonady Grosicsa. Brazyiljcx/ 
cy zmniejszyli różnicę do jedm 
bramki.

Od tej chwili Węgrzy zacru- 
nają wyraźnie grać na utrzyn- i- 
nie wyniku, Zwalniaja akcje, c; ę- 

: sto podają do tyłu. Padający ed 
przerwy deszcz i śliskie boisko 
wpływają ujemnie na grę.

W 25 min. N. Santos uder: v: 
Bozslka, ten rewanżuje mu 
I sędzia obu usuwa z boiska.

Wkrótce po tym Buzsansky r a
tuje w bardzo groźnej sytuacji, 
wybijając na korner. Był Jeszrcu 
jeden moment, w którym Brar.v- 
iljczycy byli bliscy wyrównam-?- 
Strzał DIdrego trafił w poprze-z- 
kę, a poprawkę obroni) Grorks 

i na korner. Kiedy wydawała sto.
i źe wynik nie ulegnie zmianie.

Csibor przerwał się pr-wvp- 
skrzydłem, scentrował, a niad-u?- 
gający Kocsis skierował głową 
piłkę obok bramkarza Brszvin.

i Było to w 42 min. gry. Atalkujscy 
teraz z furią Brazylijczycy- rf 
przebierają w środkach. Bij ? 
kopią, kogo popadnis. Na m -i - 

. tę przed końcem usunięty zc t.“- 
• Jo z boiska pomocnik Birar rt i 
1 Bauer i wśród gwizdów I Ok r-i- 
• ków publiczności, sędzia oid<T"-to- 
i dał ten ważny dla Węgrów, tor" 
> nie bardzo przyjemnie zakioń-z;-
> ny mecz,

ł Grzegorz Aleksandra Izw

Wszyscy mieszkańcy Budapesztu 
słuchali transmisji z meczu z BrazyH

tuż przy linii bocznej boiska, skierował się razem z nim do
TYLKO TRZECH W ATAKU
W ataku było właściwie tylko trzech zawodników: mądry

Sierek 400 m - 48.7. Kropidłowski w dal 7.27
W całym kraju odbywają się ostatnie eliminacje przed Spartakiadą Centralną w Warszawie. Lekkoatleci walczyli o tytuły mistrzowskie swych zrzeszeń w kilku miastach. W stolicy spotkali się najlepsi lekkoatleci Wojska, we Wro- «awlu — Gwardii, w Poznaniu — młodzieży Wydziału Oświaty, w Grudziądzu rozegrane zostały centralne mi- strzowstwa Spójni, w Zabrzu - - -- - — •kowie — Unii. Oto relacje z —■ Górnika i Stali a w Piotr tych zawodów.

MISTRZOSTWA 
WOJSKA POLSKIEGO

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
poza nielicznymi wyjątkami

wp 
nie

skiej stolicy. Wychodzili na • 
licę, aby radością podzielić 
z innymi.

Do późnej nocy działy f’' 
po prostu dantejskie sceut 
przed redakcją Nep Sporzu 
10-tysięczny tłum obtegi ~e- 
dakcję. Około północy yl/.ta: 
się powiększony nakład 
Sportu, który dosłownie -n cię 
gu paru minut został rozr-hwy- 
tany.

Wszystkie lokale i jes&aur<<’ 
cje węgierskie do późnaj ’ 1 
wypełniali wiwatujący tit 
cześć znakomitych pUkn:-. 
entuzjaści sportu węgiers. 
go. Pito na zdrowie zwyt-ęz- 
ców i za zdrowie PnAan 
który prawdopodobnie we śro
dę zagra już w rozgrywk i 
półfinałowych. Brawo Węgrzy

BUDAPESZT, 27.6. (tel. 
“wł.) Wczesnym popołud

niem tłumy ludzi spiesznie 
powracały z gór Budy, aby 
przy radio słuchać zmagań 
swych piłkarzy z dalekiej 
Szwajcarii. Od godz. 18 ulice 
stolicy Węgier były zupełnie 
wymarłe. Bez przesady można 
powiedzieć;-że cały Budapeszt, 
a nawet całe Węgry siedziały 
przy głośnikach radiowych.

' Mecz ' był transmitowany 
z wielkim zacięciem drama
tycznym przez znakomitego 
speakera węgierskiego Szepe- 
si'ego. .

Brutalna gra Brazylijczyków 
wywoływała zrozumiałe obu
rzenie. Najbardziej drama
tyczne były ostatnie minuty 
spotkania, kiedy Brazylijczycy 
■formalnie oblegali węgierską 
bramkę, dążąc za wszelką ce
nę do wyrówania. Strzelona w 
ostatnich minutach decydująca 
przez Kocsisa bramka była 
pięknym*- zakończeniem tego 
niezwykle emocjonującego me
czu. Śmiało można tu podkre
ślić, że nigdy jeszcze nie o- 
czekiwano na Węgrzech z ta
kim zainteresowaniem a zara
zem z niepokojem (kontuzja 
Puskasa) transmisji spotkania 
piłkarskiego.

Wieczorem ulice Budapesz
tu, a szczególnie śródmieścia, 
przedstawiały wzruszający wi
dok. Radość i duma biła z 
twarzy mieszkańców węgier-

zyskał Chromik, wygrywając 1SM m 
w 3:51,8 przed Chudańsktm 4:61.2, 
Gralka na 400 m osiągnął czas 50.3, a 
na 400 m pł. — 66.4. Zdanowicz w 
trój Skoku uzyskał 14.03. Aleksaąde- 
rek ze Stall przebiegła IW w w 12,8 
1 skoczyła w dal 545. Grywał miał 
na 400 m pł. — 55.8, a Zygmunt na 
400 m — 50.5.

GDAŃSK, 27.6. (tel. wł.) Podczas 
zawodów w Gdańsku Minlcka sko
czyła w dal 545.

WROCŁAW, 27.6. (tel. wł.) Ponad 
iao zawodników zgromadziły mistrzo
stwa Gwardii w lekkoatletyce. Naj
lepszym rezultatem mistrzostw był 
wynik Sterka na 4M m. Zawodnik 
ten uzyskał na tym dystansie zna
komity wynik 48,7, wyprzedzając 
następnego na mecie Śliskiego o ok. 
?o m. Wynik Sterka jest czwartym 
rezultatem w historii naszej lekkoa
tletyki (Mach — 48.0, Gąssowski — 
40.3 i Makomaskl — 48.8).

Adamczyk w skoku o tyczce zado
wolił się wysokością 4 m. Łomowskl 
w pchnięciu kulą poprawił swój naj-

aesis

w 12,6. Nowak wygrała 200 i 400 m 
— 27,3 1 60,8. Na podkreślenie zasłu
guje rezultat Sobocińskiej w rzucie 
granatem — 48,63, lepszy od ofi
cjalnego rekordu Polski. Dobre wy
niki uzyskały również miotaczki w 
rzucie dyskiem, gdzie trzy z nich 
przekroczyły 38 m. Zwyciężyła Pie- 
cówna. uzyskując 39,01. Dobrzycka 
w oszczepie miała 43,37, a Sobo
cińska w kuli — 10.82.

80 m pł. oraz skoki wzwyż 1 w dal 
wygrała Słowińska uzyskując 12,5. 
140 l 522.

przyniosły wyników, które by swo. 
im poziomem odpowiadały rzeczy
wistym możliwościom wojskowych.

(ZMRFl 
(ZSRFi Najlepsze rezultaty uzyskali sprin-

__________ ,v, terży w biegu na 100 m. gdzie Gni- 
w dal: Valkoma' (Fin) -- 7 dr.lalski zrewanżował się Schmidto-
100 m: Mandllk (CSR) — li 6: “ ostatnie porażki. Goźdzlalskl
5000 m: Mlhaltc (Jug) — 14-23’8' po bardzo ładnym biegu w finale 
110 p.pł.: Bulanczvk (ZSRR) — 151; i uzyskał 10.7. Schmidt zajął drugie 
ono ~. ,------— - ------ .• । miejsce -- 10,8. W tym samym cza

sie przybiegł Malutdy, który wy. 
grał 200 m w 22,7. Dobrv wynik

73.27: kula: Grigatka 
wzwyż: Savcynsky — skok

r’f” MUKUtLŁ,? r\ 'LOUI'.' —- 10.1. 
200 m: Ignatiew — 22.0: młot: Kri- 
wonosow — 38.39: tyczka: Czer- 
nobaj — 4.30; 400 p.pł.: Julin —

miał liskowski na 400 m — 50.3.
Pterw«?y po kontuzji start 2bi-

G BUDZI AD Z, 27.6 (tel, wl.) Wiele 
dobrych wyników uzyskali lekkoa-
tleci Spójni podczas centralnych

72 tenisistów na kortach Łodzi Bf
walczy o tytuły mistrzów Polski

ŁÓD2, 27.6. (tel. wł.). Podczas 
uroczystości otwarcia mistrzostw 
Polski w tenisie, wśród 48 tenisi
stów I 24 tenislstek. „starych", 
można niemal było policzyć na 
palcach. Na starcie mistrzostw za
brakło Jedynie Olejniszyna i Piąt
kowej.

Losowanie w grze pojedynczej 
mężczyzn nie przyniosło w pierw
szych rundach specjalnie atrakcyj
nych zestawień. W ćwierćfinałach 
(oczywiście o tle nie będzie nie
spodzianek). grać będą Piątek 3 
Buchaliklem. Chvtrowski z Tło- 
czyńsklm. Radzio z Nlestrojem 
oraz Licis z Kwiatkiem.

Losowanie gier kobiet nie przy
niesie specjalnie ciekawych meczy. 
Rozstawiono Rudowską 1 Tloczyń- 
ska a nie rozstawiono np. naszej 
najlepszej Llclsównr. która w 
ćwierćfinale spotka się z Rvcz- 
kówną.

były obie rozegrane w niedzielę 
gry kobiet. Glerykówna bvła bli
ska zwycięstwa nad Jaśkowlaków- 
ną, a młodziutka Dowborówną 
(Łódź) mimo przegranej z Palchlo- 
wą. zwróciła na ślebte uwagę.

Warniki pierwszego dnia:
mężczyźni: Sebrala — Tymowski 

6:2, 6:2. 6:2, Nowak — Pełczyński 
6:1, 6:3, 6:4. Filipek—Wlącek 6:1. 
6:1. 6:3. Troszczyński —Zennek 7:5.
5: Łucki», wieź—Toma-
szewski T. 6:1. 6:3. 6:4, Zorynski —

lepszy tegoroczny wynik na 15.14.kow*k;sgo zakończy! tlę jego zwy-| mistrzostw swego zrzeszenia. Kro- --«---w . ............ - -------
...........om. Zbikowski na 800 m miał ’ pidłowtkl w skoku w dal poprawił * (Adamczyfc miał 13.50). Gmura w 

wygrywając z Kreftem —‘0 3 cm swój rekord życiowy, uzys-pk®^ w dal uzyskał 6.93, Buhl na 
. Ziółkowski Lrumfo va! ns kując 727. Krzyżanowski wygrał m — 10,9, Mucha na 110 m pł. — 
1500 m — 3:36,6. s.ooo 1 10.000 m za- pchnięcie kulą wynikiem 15.30 i rzut Sterek na 800 m — 1:35.5. Górec. 
kończyło się zwycięstwem Szwar- 1 dyskiem — 45.81. Woliński miał w na 30^0 m z prreszk. — 9:32.6. Do- 
gota — 14:57.2 1 31:51,6, 110 m pt ! trójskoku 14.01. Kasprzycki nd M0;*ry rezultat w trójskoku osiągnął 
wygrał Kardaś — 16,0. 200 1 400 m ;m 1:55.8« Arndt w skoku wzwvż iMaelejaszek — 14.30.nł. — MłńtiwtW _  9R 5 .•* «er_____ *_ ... _  _  > < * ipi. — MińkowsW 26.2 (prowadzą-
cy przez ca’y cza? Siejthauser 
przewrócił się na 8 płotku) 1 56,0. 
3.000 z pn. Chomlerewski — 9:28.0. 
Dobry wynik uzyskała sztafeta 
Warszawy 43,2.

Z rzutów najlepszy rezultat osią
gną! Niklas w młocie — 54.24 
(czwarty wynik w historii naszej 
lekkoatletyki). Andrzejczyk wygrał 
dysk — 44.37. Auksztulewlcz kulą 
— 14.36 1 Panek oszczep — 60.85. 
W skokach najlepszy byl Iwański, 
który uzyskał w skoku w dal 718. 
Węlnberg rwyoięźył w trójskoku —

535 l”’olmiroŚsJta Vw!dvskuW-« w konkurencjach kobiecych naj- 
i Pestka n Joo m - 3'«« «sUBn^ty: Duklel na

!” 80°. m ~ I im m - 13.6 1 Gródecka na 400 mNicka w rzuele oszczepem uzyska
li najlepszy tegoroczny wynik 43.94, 
Białek przebiegła IM m w 12.4, a 
Sadowska 400 m w 61.1.

ŁODZ, 27.6. (tel. wl.) W Piotrko
wie Trybunalskim rozegrane zosta
ły mistrzostwa centralne w lekkoa-

— 59.6 (n*jl. wynik tegoroczny).
POZNAN, 27.6. (tel. wł.) 5 rekor

dów Polski Juniorów oraz wiele do
brych rezultatów uzyskali uczestnl-

Protest

Kopeuyrtskt 7-t. 7:3. 6:4. Ś1knr«k1
St. - Gębicki 1:6. 6:3. 6:3. 6:3. Bo- j 14 n ' ,. “ . . ' -
rowesak — Tomaszewski J. 6:1. Czajkowski w skoku wzwyż
7:5. 4:3 (mecz przerwany): i — W-

kobiety: pajchlowa — Dowborów. W konkurencjach 
na 2'6. 7:5. 6:6. Jaśkowiakówna— | now^ka potwierdziła
Glerykówna 2:6. 6:4, 6:3. do formy, zwyciężając na 100 m •

cy TT Spartakiady Szkolnej. Rekor
dy poprawili: Sagulara (Łódź) w rzu, 

- .-------- - ,—- - •------- . cle granatem — 73.14. szklarska
tletyce zrzeszenia Unia. Sledlactek (Bydg.) w tej samej konkurencji — 
przebiegła im m w 12 8; Kiszka na (47.50. zespół Poznania w sztafecie

kobiet Jeslo-
swój powrót

tym samym dystansie miał 11.1. Kn-l X IM m dziewcząt — 50,3, zespół 
walskl na 15M m — 4:08.0. 1 Lniany I Warszawy w sztafecie 4 X 100 n) 
w skoku wzw-rż 175 chłooeów 45.2, oraz Lerczak (Poz.)

na 60 m — 7.7. Ponadto na uwagę
STALINOGROD, 27.6 (tal. wł.) w r»»ługu.lą wyniki: Szczspllńsklego w 

rozegranych w Zabrzu mistrzostwach skoku w dal — 8.66, Giarajewskiego 
Górnika i stall najlepszy wynik u- OY-wa) w trój skoku — 13.25.

Pierwsze grw nfs przyniosły nie-
W Bvdgnszczv r»nrorenfao4n spodztanek. za-wfódł oczekiwania 

tero miasta wwab , wiT? stallnogrodzkl Junior Zenek, który 
"r n ’ Wrocła- w meczu z Troszczyńskim wvkazat 
wiem — 6;9 (3:0), a w ..derbach |zupełny brak bojówości. Ciekawe 
Krakowa" Ogniwo po ciekawej !--------------------------------------------------------
y <> . . p||ka r?H|)a

pw, ta ।'lito™ V.:
mam z arugohgowymł Budo* ; —j —
wiarami Gdańsk — 1:2 (1:0).

Spartakiady zrzeszeń i pionów
wykazały dobre przygotowanie zawodników i zespołów

imarerv kraiowe' rezko (Kr). Dubtekl (W-wa). Zając • twarda 53 pilarzy I 182
. . ‘ p Dniom (Kr)- W-wa. । nawyków przedefilowało przed li-

j - w-.-.mato można nazwać umem * ’ cznie zgromadzoną publicznością.
Gsiatem d/rużyn Górnika Siemiano-1 Snartakiad •»—-rTAwUwwh ... -n—o....... ..——.

Kolei aria Rawicz i AZS

śmiało można

IV Opolu miejscowi Budowla
ni wygrali z Budowlanymi z 
Choriorza — 7:5 (5:2).

W Bytomiu niespodzianką by
ła ważka przodownika I ligi 
— O miwa Bytom z miejscowym 
Gón ikiem 0:1 (0:0).

Liga żużlowa

WSWF Wrocław.
Wyniki: Górnik Siemianowice — 

Rawicz 16:8 (6:51, AZS 
Kolejarz Rawicz 10:7 (4:4). 

— Górnik siemianowj-

S portowcy
Zrzeszeniowych.

kół związkowych.
Poza tym Tarnowie o tytuły

Sp ijnla ■ 
Kolejarz

Włókniarz
Unia — stalGórnikCWKS_— Ogniwo Gwardia — Budowlani

29:2437:1636:1627:2428:26
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RZESZÓW, 27.6. (teł. wł.) EHml- 
nącyine rorgrywkl w pitce ręcznej 
o wejście do liet zakonezvh? się 
sukcesem Unit Kraków.

Ważniejsze wyniki: AZS Łódź — 
Budowlani Przemyśl 9:in, AZS w-wa 
~ Budowlani Przemyśl 8:7. unla 
Kraków — AZS W-wa 13:5

WARSZAWA, 27.6. Rozegrany w 
stolicy trójmecz piłki ręeznej prze, 
ntórf zwycięstwo zespołowi AZS 
AWF W-wa przed AZS Olsztyn

Wyniki: AZS AWF w-wa — AZS 
Olsztyn 12:6 (4:3). AZS AWF W-wa 
— Budowt Białystok 2#:10 (7:3), 
AZS Olsztyn — Bud. Białystok 7:5 
(4:3).

przesiani przez sito eliminacji 
wojewódzkich, stawili się licz
nie na starcie Centralnych 
Spartakiad Zrzeszeń oraz mi
strzostw swych zrzeszeń w po
szczególnych dziedzinach spor
tu.

Óto wyjątki s meldunków 
szych korespondentów.

Hokej na trawie
Kolejarz Gniezno — Spójni* Gnles-

Warunki prenumerat- mfes 4 
kwart. 12 zł. rocznie 48 zł

mistrzów zrzeszenia walczyli 
karze i koszykarze Ogniwa 
Kwidzynlu — pływacy.

BUDOWLANYCH...

na- •

siat-
Rozegrany na zakończenie uroczy
stości towarzyski mecz_ piłkarski

OPOLE, 27.6 (tel. wł.) W Opolu 
rozpoczęła się Centralna Sparta
kiada ZS Budowlani w pływaniu, 
koszykówce męskiej 1 żeńskiej, 
boksie, podnoszeniu ciężarów I za- 

! pasach. Udział bierze 327 zawod- 
I ników.

ŚPOBTOWCT UNII STARTOWALI 
W PIOTRKOWIE

Ł0D2, 21.6 (tel. wł.). W Ptotrko- 
wie Trybunalskim rozpoczęła się w 
niedzielę II Centralna Spartakiada 
zs unia, startuje 500 uczestników z 
14 województw.

W pierwszym dniu rozegrano eli
minacje w lekkoatletyce. W meezu 
piłkarskim Unia Chorzów — Unia 
Racibórz zwyciężyli ehorzowiania S:l 
(0:0).

SPARTAKIADA OGNIWA...

no 1:| <l:2ł.
Stal Siemianowice — CWKS Wro- I

cła w J:1
Zakłady Graficzna I Wydawnicze 1Onlera8

„Dom Słowa Polskiego" ls’ ’ 8>', 
Włókniarz Gdańsk

Zam. 3603-B 5-B-17218'nogród 2:1 (1:0).

BYDGOSZCZ, 27.6 (tel. Wl.). W 
Bydgoszczy zakończona zoitat* 
Spartakiada zapaśnicza ZS Ogniwo. 

------ — i Zwyciężyła Łódź — 14 pkt. przed 
J Warszawą — 13, Krakowem — 11, 

Bydgoszcz* — I.
Pierwsze miejsca .. «dobyli: Łu- 

ezyńskl (Łódź), Bukowaci (Łódź), 
Łapa (Kr), Jakowlcki (W-w«), Go-

W pierwszym dniu rozegrano 
kilka konkurencji pływackich, w 
których ustanowiono rekord Zrze
szenia 400 m dow. mężczyzn oraz 
dwa rekórdy okręgu.

W punktacji ogólnej po pierw
szym dniu prowadzi Stallnogród 
— 138 pkt przed Opolem — 134 
i Wrocławiem 106.

Szermierze Budowlanych walczą 

o tvtuly mistrzów Zrzeszenia w Ra- 
domlu. gimnastycy w Toruniu, 
siatkarze w Kielcach, oraz piłka
rza. lekkoatleci I kolarze w Gdań
sku.

KOLEJARZA...
SZCZECIN, 27.6 (tel. wł.). - 

W Szczecinie n« noweotwartym 
stadionie Kolejarz* odbyło ale uro
czyste otwarci* ogólnopolskiej 
Spartakiady ZS Kolejarz w boksie 
1 gimnastyce, Po uroczystości c-

pomiędzy I-ligowym Kolejarzem 
Poznań i reprezentacją Kolejarza 
z woj. szczecińskiego zakończył 
śtę zwycięstwem poznaniaków' 5:0 
(3:0).

*
Mistrzostwa- ZS Kolejarz odby

wają sie nadto: pływanie w Ino
wrocławiu, szermierka, kolarstwo 
I zapasy w Olsztynie: w ponie
działek odbędą się pierwsze koń- 
kurencja lekkoatletyczne w War
szawie.

SPÓJNI...
WAŁCZ, PA (tal. wL) Mlątuo- 

stwa Spójni w boksl* zdobyli w ico- 
!«JnoM wl (od do etęż-
ki«j): Zawadżkl (Ko*z*Un). Binek 
(Łódź). Kajman (Wr.), Plńczyńakl 
(Koszalin), Browlrżkl (Wr.), Kujda 
(Wr.), Terezżkfewtcz (Szczecin). Pla- 
nutl» (Koszalin), Werner (Koszalin), 
M»ezkł (Wr.). Drużynowo zwycię
żył Koszalin przed Wrocławiem.

*
O mistrzostwo Zrzescenl» i prawo 

udziału w Centralnej Spartakiadzie 
walczyli członkowie kół Spójni: 
siatkarze w Łodzi, lekkoatleci w 
Grudziądzu, zapaśnicy w Poznaniu, 
kolarze w Radomiu.

■TALI.»
BTALINOGRÓD, 27A..(te!, wt.) — 

RóWDMMtala ■ konkurencjami lek-

koatlefycmyml na spartakiadzie ZS 
Górnik odbywały sie mistrzostwa 
ZS Stal w lekkoatletyce. Stały one 
n« przeciętnym poziomie. (Ciekaw
sze wyniki poaajemy na innym 
miejscu).

I GÓRNIKA...
STALINOGROD, 27.6. (teł. wl.) W 

•obotę, 26 bm. rozpoczęła się w kil
ku miastach Slaska Spartakiada ZS 
Górnik z udziałem ponad 600 za
wodniczek I zawodników reprezen
tujących prawie wszystkie dyscypli
ny sportu.

W pierwszych dwóch dniach we 
wszysrtklch niemal konkurencjach 
przeprowadzano eliminacje oraz pół- 
finały. Stały one na dość przeciet- 
nym poziomie. Stosunkowo n* nej- 
lepszym poziomie Jak do tej pory 
atol ciężka atletyka.

Spartakiada wykazuje. Iż z bok
sem ZS Górnik w dalszym ciągu 
nie jest najlepiej. Dowiadujemy alę 
Jednak, te już od 1 lipo* w zrze
szeniu tym pracować będzie trener 
Szydło, który niewątpliwie dołoży 
starań I z tych młodych chłopców 
obdarzonych dobrymi warunkami 
fizycznymi, których widzieliśmy w 
Spartakiadzie zrobi pełnowartościo
wych pięściarzy.

W konkurencjach gimnastycznych 
wyróżniły *1* dwie młode zawod
niczki klasy ni, Woetal I Matuszek,

Na alabszym, niż spodziewano sic, 
padami* stały konkurenci* lekko- 
atletyczne. Lekkoatleci Górnika u- 
zytkali zaledwie kilka pierwszych

Węgrów
BERNO, 27..6. (tel. wł.) — 

Kierownictwo ekspedycji wę
gierskiej złożyło w niedzielę 
wieczorem na ręce Komitetu 
Organizacyjnego mistrzostw 
świata protest przeciwko skan
dalicznemu zachowaniu się 
graczy i kierownictwa druży
ny brazylijskiej, przeciw bru
talnej grze na boisku, mają
cej na celu unieszkodliwienie 
zawodników węgierskich i 
przeciw ekscesom jakie miały 
miejsce przy schodzeniu dru
żyn do szatni.

Poza opisanym w sprawoz
daniu wypadkiem uderzenia 
w twarz przez Brazyłijczyka 
Julinho przy schodzeniu z 
boiska, w tunelu prowadzącym 
do szatni doszło do gorszących 
zajść spowodowanych chuli
gańskim zachowaniem się jed
nego z Brazylijczyków, który 
chwyciwszy butelkę uderzył 
nią w głowę lewoskrzydłowe- 
go Węgier Totha I. Spieszący 
z pomocą zawodnikowi człon
kowie kierownictwa drużyny 
węgierskiej Sebes i Krajcso- 
uits zostali również pobici 
przez rozwydrzonych kibiców, 
którzy wtargnęli tam wobec 
słabej ochrony porządkowych i 
policji.

Gracze i kierownictwo dru
żyny węgierskiej z trudem do
stali się do szatni lecz i tam 
zostali ponownie zaatakowani 
przez wybite w międzyczasie 
okna. Policja .z, trudem zlik-

Niemcy zach. 
Jugosławia 2:0
GENEWA, 27.6 (tel.Niemcy zachodnie — Jugosławia 2:0 (1:0). Bramki zdotvh 

Rahn i samobójcza (Stankovit:). 
Sędziował Zsolt (Węgry). Wi
dzów 25.000.Niemcy: Turek, Laband, Kohlmeyer, Eckel, Liabrich, Mai, Rahn, Morlock, Ot. Walter, F. Walter, Schaeffer,Jugosławia: Beara, Stanko- vlc, Crnkovic, Horvat, Csajhov- sky, Boskov, Milutinovic, Mi- tlc, Vukas, Bobek, Zebęc.

W drużynie jugosławlańskloi 
zupełnie zawiódł atak, który 
mimo wielu dogodnych okazji 
zwłaszcza w drugiej połowie 
gry nie potrafił zmusić do ka
pitulacji doskonale w tom 
dniu usposobionego bramkarza 
Niemiec Turka. •

Mimo wyraźnej przewagi w 
polu Jugosłowianie przebrali 
mecz bardzo nieszczęśliwie. O- 
brońcy niemieccy trzykrotnie
wybili piłkę z Unii bramkowej, 
kiedy bramkarz już skapitulo
wał. W ten sposób czwartjTń

.7 ,----- ■ Półfinalistą została niespodzia-
wiaowala zajście. Oblepieni nie drużyna Niemiec zechod- 
plastrami Sebes i Krajcsovits - nich, której przeciwnik w pół-'. 
przybyli późnym, wieczorem finale, jak panuje tu' na ogół 
na posiedzenie Komitetu Or- zgodna opinia, będzie miał lat- 
ganlzacyjnego mistrzostw wą .drogę do decydująco! roz- 
przedstawili szczegółowo prze- grywkl o tytuł mistrza'świa- 
blep zajścia , i złożyli ostry ta. 
protest. G. A.
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Wyniki godne pochwały Droga do ćwierćfinałów nie była łatwa
TS

O

Na wyróżnienie zasługuje zwycięska
pokonana SzwajcariaAustria i

Wespół polski zaprezentował się

Ar

Zamilkły strzały na strzelnicy 
kulowej w Rembertowie l stendo- 
wej na Bielanach, gdzie odbywał 
się międzvnarodowy trójmecz 
strzelecki ZSRR — Czechosłowa
cja — Polska. Przez 6 dni czoło
wi strzelcy trzech startujących 
pansiu. wuiczyH o uzyskanie jak 
r.ajiepr/ych wyników. Rezultatem 
r rh "acięlyuh pojedynków było 
r, • , de wielu bardzo dobrych 
iv. oraz ustanowienie 14
r ei ".'d*.Polski.

-I- .. pierwszych konkuren
cja rt uwdnczniła sle wyraźna i 
7.0-3(.vio’’.'..;a przewaga świetnych 
r,-rzepów ZSRR, którzy prze* 

pozostałe zespoły dosko
nałym prz'.'gotowaniem technicz- 
r.vm, opanowaniem 1 precyzją 
.ttrzału. jak również wspaniałą bro- 
nlą. Za.vodxucv radzieccy w wyni
ku urvskaiy.rh rezultatów zajęli 
wszysiilne czołowe miejsca w każ-

Pw-13 (szybkie strzelanie do syl
wetek) w piątym dniu zawodów 
przyniosło ponowne, zdecydowane 
zwycięstwo zawodników radziec
kich. którzy zajęli 6 pierwszych 
miejsc. W konkurencji tej zwy
ciężył Weinstein — 30 traf, i 291 
pkt. Najlepszy z Polaków okazał 
się Sawicki, który zajął 7 miej
sce — 30/280 pkt., a z CSR — 
Chury, który uplasował się na 11 
miejscu. Drużynowo zwycięski ze- 
spó ZSRR uzyskał — 150/1399 pkt., 
a Polska — 149/1372 pkt. CSR 
zdobyło — 146/1346 pkt.

Ostatni dzień zawodów był dniem 
rekordów. W dwóch konkuren
cjach w Kb-1 I Pw-14, zawodnicy 
polscy ustanowili 7 dalszych 
kordow Polski.

W Kb-l (karabin wojskowy) 
walki byl?’ niezwykle zacięte 
przynio=ł?- siedem czołowych miejsc 
zawodnikom radzieckim, przy czym 
zwycięzca, mistrz olimpijski — Bo- 

zespól 1»IS«1 zaprezentował się gdanow. uzvskal 550 pkt. Hrydze- 
jako- bardzo wyrównana drużyna, i wicz którv’zalał VIII miejsce, u- 
dobrze . wyszkolona technicznie. | slanowił dwa rekordv Polski. Je- 
•ue pcsiadałąca Jednak właściwego den w po-tawie leżącej - 185 pkt. 
spr-etu- przede wszystkim brom u. 0 4 pk, ,epie| Ofi poprzednie- 
I.OWO.IWJ, o którą strzelcy walczą - rekO|.du । w [i-^ecp postawach 

od ^dtuzszcqo czasu, jednak i /leżącej, klęczącej i stojącej! — 
oez siojt.-tu. , uzyskując wynik lepsze od po-

htr-zi-icy radzieccy, wsrod kto- przedniego rekordu o'12 pkt. — 
olimpijczycy, po- gig pk[ Drużynowo ZSRR uzy- 
“ najlepszych w ska( _ 2663 pkt., a Polska, któ- 

u ■ a zaJ»,a U miejsce wynikiem-.ku z nich. przv du-ymi , — 2.490, ustanowiła zespołowy re- I 
■ uicne.o ]^lele dostónałych kord Polski. Ponadto drużyna poi- ' _ 

n’ uzJs ska Pobil® rekordy krajowe we I
hel d«koX w7nlk^±'^oz™ k?Xt3?’aCh 8¾ «
11 ES pkt. a Jego koleąa - Awlłow 1 f91 C 8„~4 1 1
osiągnął Jeszcze lepszy rezultat — fpiÓ"trzecie' mlelsce — r U?'
1167, który Jest o 8 pkt. gorszy lrzecle miejsce — .072 pkt. Ig 
od rekordu świata — Borysowa. | Ostatnia konkurencja trójmeczu 
Również V/einsteln w Pd-1 uzyskał F Pw-14 (pistolet wojskowy), przy-; 
świetny wynik — '559 pkt, na 609 i niósł drużynowe zwycięstwo ZSRR, ■ 
możl. a więc gorszy od rekordu któr?’ uzyskał — ’ .‘>00/2768 pkt. 
świnie, zaledwie 0 — 3 pkt. przed Polską — 299/2657 pkt. 1 

Przechodząc do osiągnięć repre- CSR — 296/2542 pkt. Rezultat ze- 
.... - ‘społu polskiego Jest rekordem Pol-

upale o

zentan'/łv.’ Falski, Jak |uż na wstę
pie poriLńśmy, uzyskali oni wiole 
bardzo i innych wyników, ustano*
wili 13 rekordów Polski w konku
rencjach kulowych. Jeden w strze
laniu do rzutków oraz pobili wiele
rekordov.’ •wych.

Z wynikov/ tych na szczególne 
wyróżnienie zasługują rezultaty w 
Koks-5, ądzt i nasi zawodnicy strze
lając z t ron i otwartej (zwykłej) 

' pobili 6 roi"' ''dów Polski. Wasi
lewski na 12 } możliwych zdobył 
— 1119 rj/.. a więc rezultat lep
szy c?ri pop z? ('niogo rekordu Pol
ski o - - l" :• J. Również Hrydze- 
wirz wvnikbTif •- 1118 pkt.. po
prawił d<>tyc jv-asowy rekord Pol
ski. W i".! :-d.nej konkurencji Wa- 
sllewski usiannwli ponadto drugi 
rekord Po li-id w postawie leżącej 
wynikiem — 391/400 możliwych. 
Zespól Polrkl w nieładzie: Wasilew
ski. Hrydzow cz, Masztak, Matu
szak i Knwaiskl ustanowił Jeszcze
cztery :e rekordy, w tej samej

ski, lepszym od poprzedniego o 
415 pkt. W klasyfikacji indywi
dualnej strzelcy radzieccr zajęli 6 
czołowych miejsc. Zwyciężył Weln- 
stein — 60 traf, i 572 pkt. Zając 
jako pierwszy z Polaków zajął 7 
miejsce z wynikiem — 60 traf. — 
546 pkt.

Druga część trójmeczu strzelec
kiego ZSRR — CSR—Polska odbyła 
się na Bielanach na strzelnicy sten- 
dowej. gdzie strzelano do rzutków. 
Drużyny wystąpiły ze swoimi naj
lepszymi strzelcami — myśliwy
mi. Podobnie Jak 1 w konkuren
cjach kulowych, strzelcy radzieccy 
przewyższali swoich przeciwników, 
wykazując wysoką klasę technicz
ną, błyskawiczny refleks, spokój i 
pewność strzału.

Strzelania trzech czołowych dru
żyn Europy były niezwykle zacię
te i przyniósł?- wiele emocji. Suk
ces odniosła tu drużyna Polski,

20.000 widzów oglądało zwycięstwo Austrii nad Szkocją (1:0). Na zdjęciu fragment tego spot
kania Probst (Austria) zdobywa jedyną bramkę Fot. Photopress — Zurlch

LOZANNA 26.6 (teł. wl.) Austria— 
Szwajcaria 7:5 (5:4). Bramki dla 
Austrii zdobyli: Wagner -- 3, 
Koerner II — 2, Ocwirk I Probst 
— po 1. Dla Szwajcarii strzelcami 
bramek byli: Huegi — 3, Volan- 
then i Ballaman — po 1.

Austria: Schmid, Hanappl, Hap- 
i pel, Barschandt, Ocwirk, Keller, 

Koerner I, Wagner, Stojaspal, 
Probst, Koerner II.

Szwajcaria: Parlier, Neury, Eg- 
Ximann, Bocquet, Kerner, Casa», 

ntenen, Volanhen, Huegi, Balla
mann, Fatton.

Zaczęło się wszystko według' 
normalnego rytuału. Obustronne 
ataki, szybkie akcje, strzały wyła
pywane przez bramkarzy obu ze
społów, nic nie wskazywało' na to, 
że mecz Austria—Szwajcaria nale
żeć będzie do najdziwaczniejszych 
w obecnych mistrzostwach. Aż na
deszła 16 minuta gry. Napastnik 
Volanthen drybluje pięknie kilku 
Austriaków, podaje Ballamanowi. 
a ten z 15 m strzałem nie do obro- 

j ny w prawy górny róg zdobywa 
> prowadzenie. Ledwie Austriacy 
{ zaczęli grę od środka boiska, już 
! piłka Jest przy Szwajcarach. Da- 
। lekie prostopadłe podanie i dwóch 
l piłkarzy biegrfie ile sił do piłki. 
! Pojedynek wygrywa Szwajcar

O I
V; a®

0

„Pudło“ 
Schiaffino

BERNO 26.6 (tel. wł.). Urugwaj — 
Anglia 4:2 (2:1). Bramki dla Urug
waju zdobyli: Borges,’ Varela, 
Schiaffino, Ambrols oraz Lofthou
se i Finney dla pokonanych. Sę
dziował Steiner (Austria). Widzów 
50.000.

Urugwaj: Maspoli, Santa 'Maria, 
Varela, Martinez. Andrade, Cruz, 
Abbadie, Ambrois, Miguez, Schiaf
fino, Borges.

Anglia: Merrick. Staniforth,
Wright, By.rne, Mac Garry^ Dlckin- 
son, Mathews, Broadis, Lofthouse, 
WHshaw, Finney. "

Były w tyni meczu dwa momen-

oj & e' .3?

Lofthouse i błyskawiczny raid 
zadecydowały o wyeliminowaniu 
drużyny znad Tamizy

konkurencji zespołowy i we 
wszystkich trzech postawach). Do
wodzi to, żf strzelcy nasi robią 
stałe I to poważne postępy;

W czwartrm dniu trójmeczu 
ZSRR--CSR—dolska odbyło się w 
Rembertowie strzelanie i Pw-6 (pi
stolet wojskowy) c’o 3 sylwetek. 
W strzelan o tym po bardzo wy
równanej walce Polać?’ zwyciężyli 
nieznaczną różnicą tzw. małych 
punktów zespół CStł (przy równej 
ilości trafieni. Rówmleż 1 tu druży
na polska okazała się bardzo wy- 
rówhanym zespołem, a najlepszy 
z drużyn?’ polskiej był Pazdej. 
!:l jry wcnłkieni — 58 traf, i 507 
1 Id zajął lii miejsce. W strzela- 
-0,. tyni drużyna ZSRR nie star-

która zdecydowanie pokonała re
prezentację Czechosłowacji. Osta
teczna punktacja strzelać do rzut
ków przedstawia się następująco: 
1) ZSRR (Kalinin, Kcczchar.c::.’,

Huegi, podprowadza piłkę jeszcze 
kilka metrów i płaskim strzałem 
zdobywa bramkę. Jest 2:0. Kilka
dziesiąt tysięcy Szwajcarów zrywa 
sobie struny głosowe. W perspekty
wie widzą Już swój zespół w półfi
nałach. A gdy w 2 min. później 
Huegi z - 5 metrów strzela trzecią 
bramkę, mam wrażenie, te Jestem 
w Meksyku lub Urugwaju. Takiego 
wrzasku, gromadnego szału, dawno 
nie widziałem.

Do 24 minuty gry wynik nie 
zmienia się. Ale Austriacy wcale 
nie tracą animuszu. Dalej grają 
spokojnie, tylko zmieniają taktykę. 
Nie próbują już wjeżdżać z piłką 
do bramki. Zaczynają oddawać da
lekie strzały.

Jeden z nich — Wagner — w 25 
min. zaskakuje bramkarza Szwaj
carii daleką bombą i Jest 3:t. Do
słownie w pół minuty później nowa 
sensacja. Koerner II z 25 metrów, 
z ostrego zresztą kąta wali piłkę 
na bramkę. Ociera się ona o styk 
słupka i poprzeczki i jest 3:2. 
Szwajcarzy cichną, teraz posiada- 

■ cze skórzanych tyrolskich spode
nek, których - nie brak na trybu
nach, dochodzą do głosu. W minu
tę po bramce Koernera II, Wagner 
mija kilku Szwajcarów i z 16 m 
strzela pod poprzeczkę. W 5 min. 
później Austriacy znów idą jak 
lawina. Piłka idzie na prawe 
skrzydło, potem po. silnym prze
rzucie, na lewe, wraca na środek 
i pomocnik Ocwirk strzela. Austria 
prowadzi 4:3. W 33 min. Koerner 
I dośrodkowuje, piłkę przejmuje 
Koerner II I wraz z nią wpada 
z wielkim impetem do bramki 
szwajcarskiej.

Szwajcarzy chwytają drugi od
dech. W 35 min. Ballamann spryt
nie przerzuca piłkę nad wybiega
jącym bramkarzem Austrii i po
prawia wynik na 5:4. Gra wyrów
nuje się, ale za chwilę sędzia od- 
gwizduje rzut kamy dla Austrii 
za faul na jednym z jej napastni
ków. Egzekutorem jest Koerner I. 
Outy rozbieg, silny strzał, ale fa
talne pudło. Do pauzy wynik nie 
ulega już zmianie.

Walka zaczyna się natychmiast 
po gwizdku sędziego. Teraz Au
striacy zgubili gdzieś . swą pier
wotną - ślamazarność. Atakują ży
wo, energicznie.

W 50 min. Wagner stojąc na spa
lonym, przejmuje piłkę i z woleja 
strzela szóstą bramkę. Sędzia 
Faultless. o którym pisaliśmy już, 
że nazwisko jego oznacza „bez
błędny" — robi Jednak błąd i 
bramkę uznaje. W tej samej se
kundzie odnoszę -wrażenie, że pę
kają mi bębenki. Potworny prze
ciągły gwizd nie ustaje długie mi
nuty. Pod adresem „bezbłędnego" 
Szkota sypią się wiązki epitetów, 
od czasu do czasu ląduje na boi
sku... butelka. Teraz każde orze
czenie Faultlessa spotyka się z de
zaprobatą szwajcarskiej części wi
downi. „Mniejszość" austriacka nie 
Jest w stanie przekrzyczeć roz- 
fanatyzowanych kibiców szwajcar
skich.

Ta presja tłumu działa na Szko
ta wyraźnie. W 57 min. Szwajca
rzy faulują na polu karnym Wag-

nera, ale Faultless nie reaguje. 
Che» „odkupić'-' swój błąd ze spa
lonym. ‘

Ą Szwajcarzy, 'dopingowani nie- 
ustannym rykiem widowni, ataku
ją. Widać, że ataki te kosztują ich 
"sztk! sił, te. brak im oddechu. 
al,e, trżeba przyznać, że w walkę 
wkładają całą ambicję. W 59 min- 
Huegi z 20 m strzela, bramk-rz 

paruje piłkę, która
• .P-a niego I wpada do 

Jest 6:5 dla Austrii. „Wy- 
— Dfczy tłum. Ala 

dzielni piłkarze szwajcarscy sła- 
mają się już na nogaeh. Dali z 
siebie wszystko, nie są w stanie 
śireć dalej w tak szalonym tem
pie. Technika Austriaków wyraź
nie teraz góruje. Piłka wędruje 
od nogi do nogi, akcje są płyn
ne. pomysłowe. W 76. min. Probst 
ustala wynik, dnia, a potem, jak 
gdyby zawieszenie broni. Szwaj
carzy nie mają już sił na atak, 
Austriacy nie chcą się pompować. 
Wynik . nie ulega -już zmianie.

Dziwny to wynik. Podobny tro
chę do tenisowych setów czy do 
rezultatów w piłce ręcznej. Jak 
na mistrzostwa świata — rezultat 
niespotykany.

Emocji było niesłychanie dużo 
i to zupełnie wyjątkowych. Szwaj
carzy w ciągu niecałych pięciu 
minut zdobywają trzy bramki i 
prowadzą 3:0. Potem Austriacy 
potrzebują zaledwie. 10 minut na 
to, by zdobyć 5 bramek i pro
wadzić 5:3. Niewykorzystany kar
ny, zbiorowe szaleństwo publicz
ności, piękne zagrania obu zespo
łów — wszystko to sprawia, że 
meczu takiego zapomnieć nie 
można.

A skąd wzięły się te niecodzien
ne efekty?
. Szwajcarzy, chociaż odpad», no
ków twardą i szybką qrą swego 
napadu. Ich napastnicy szli na 
piłka desperacko. Strzelali silnie. 
Austriacy tymczasem snuli mister
ne kombinacje, ale o strzałach za- 
pominali. Ocknęli się przy stanie 
0:3. Zaczęli bombardować bram
kę szwajcarską z dużych odieg- 
.ości; I przeważyli szafę na swa 
korzyść.

Szwajcarzy, chociaż odpad», po
kazali się z jak najlepszej stro
ny. Są prawdziwą rewelacją tur
nieju. Silni, szybcy, zdecydowani, 
grają twardo, i nieustępliwie. Tech
nicznie jednak ustępowali Austria
kom wyraźnie. Ustępowali im 
również w finezji pociągnięć tak
tycznych.

Najlepszym piłkarzem meczu 
był pomocnik austriacki Ocwirk, 
który bardzo przypominał swego 
węgierskiego kolegę — Bozsika. 
Jest on równie dobry w rozbija
niu ataków przeciwnika, jak w 
akcjach ofensywnych. Obok niego 
wyróżnili się dwaj skrzydłowi — 
Koerner I i 11, zawiódł natomiast

chów, również dwukrotnych mi
strzów świata.

Ale stało się inaczej. Niebiesko- 
czarnym dopisało w tych momen
tach szczęście. Dopisywało im też 
I w dalszym ciągu meczu. Ale 
oczywiście samo szczęście nie wy
starczyło Urugwajczykom do zwy
cięstwa. Zasadniczym elementem 
ich sukcesu była przede wszyst
kim granicząca z żonglerką indy
widualna technika zawodników, ich 
szalona szybkość’ oraz twardość 
i nieustępliwość w walce. Najlep
szymi zawodnikami exmistrza byli: 
..wymiatacz** Santa Maria, prawy 
obrońca czarny Jak węgiel Andra
de, flligarnowy Schiaffino, oraz 
skrzydłowy Borges. Osławicny Mas-

Mecz nie stał na poziomie god
nym ćwierćfinału mistrzostw świa
ta. Atmosferę zav/odów psuły w 
dodatku dość liczne obustronne 
faule.

— Urugwaj nie potrafi chyba 
obronić tytułu — pisał przed me
czem „Sport Magazin". Tylko w 
Jedynym meczu ze Szkocją wygrał 
on przekonywająco (7:0) i wl nie
nagannym stylu. Ale w meczu tym 
decydowała nie technika i takty
ka, lecz -szybkość. „Jadący konną 
dorożką Szkoci nie mieli absolut
nie żadnych szans w porównaniu 
z lecącymi samolotem odrzutowym 
U rugwa jeżykami",

G. Aleksandrowicz

poll niczym nie zaimponował. Je
denastu doskonałych indywiduali
stów z Urugwaju nie tworzy do
brze scementowanego zespołu. 
Szwankuje także zgranie, za du
to jest solowych akcji i niecelnych 
trzałów.

Angl.cy stracili wczoraj ostatnią 
izansę na uratowanie utraconej re
putacji. Włożyli w ten mecz cały 
zapas swych umiejętności i ener
gii. zagrali bardzo dobrze w polu 
i w sumie zrobili lepsze wrażenie 
aniżeli Urugwaj. Do ostatniej chwi
li mieli szanse na wyrównanie i 
ewentualną dogrywkę. Na wyróż
nienie wśród n ch zasługuje sto
per Wright, craz Finney i Ma- 
thews v/ ataku.

ty ktćre zadecydowały o Jego wy
niku. Pierwszy : miał miejsce w^38 
min. gry przy stanie 2:1 d)a Urug
waju. Ładnie przeprowadzona ak- 

nastęnująco: 'ia atal<u angielskiego ze zmiana- 
Maezchanelli ”1' pozycji i wystawieniem do 

strzału. Mathews grający częściej 
na środku ataku,; niż na skrzydle

List z Berna

słynny napastnik
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Spośród 16 sędziów,

*

na*

ga. Ell^a I G drntha. Szkota Fauh-i

Zwykła drewniana fajeczka do pa
pierosów też kosztowała 1 franka. 
Ta sama fajeczka, której dodano 
w zakończeniu drewnianą piłecz
kę kosztuj już 3 franki. Podobnie

grę drużyny francuskiej Jako bru
talną. zerwać kontrakty z kluba
mi francuskimi. Słowem, gorący

Pndpa!rzimr przez ilziiiiki; h szu np orskim serze
' Mecz Franc|a — Meksyk był. lak 
wiadomo, bal dzo zacięty. O jego 
wyniku zadecydował w dużej mie
rze rzut karny przeciwko Meksy
kowi. Sędzia, któiy wydal taką de
cyzję Jest Hiszpanem. Czy wiecie.

! Jak na to wszystko zareagowali 
Meksykańczycy. Mieli oni zakon-

Maspoli I Szkot Martin — obal po 
i 89 cm wzrostu. Merrlck (Anglia)

ma się sprawa ze wszystkimi tzw. 
pamiątkami; Nie wiem, kto wygra 

| mistrzostwo świata, ale wiem na 
1 P.??!!,1?' 'e "’F8raJą szwajcarsc?’

ma 185 cm. Castilho (Brazylia) — 
184 cm. Ghezzi i Wiochy) — 
cm. Grosics (Węgry) — 180 
1 tak dalej. Najniższym Jest 
słriak Szmied — 175 cm.

nicra. Portugalczyka da Costa 1 1 
Włocha Orlandlnl.

¥
Sr.wa^arskle upal?’ spowodowa-

traktowane kilka spotkań we Fran
cji 1 Hiszpanii. Otóż uważając, że I Spośród 16 sędziów, wvznaczo- j kupę’ 
karny podyktowany był przez sę- ; nych do prowadzenia rbżgrrwek
dzlego hiszpańskiego niesłusznie, eliminacyjnych, ośmiu na'JIepszvch 
postanowili zerwać kontrakty z 5.,' , I
klubami hiszpańskimi, a oceniając

Nikandrow i Achlustln) — 759 tra
fień na 800 możliwych, 2) Polska 
(Zakrzewski, Smelczyński, Feli i Po- 
pielarski) — 731 trafień, 3) CSR 
(Zawazal, Fróhlich, Bohata, Koude- 
la) — 716 trafień.

Indywidualnie po trzech dniach, 
dopiero po dodatkowej kolejce 
strzelań, na pierwsze miejsce wy
sunął się Maczchanelll — 288 traf, 
przed Kalininem, również 288 tra
fień. Trzecie miejsce zajął młody 1 
utalentowany Zakrzewski, który wy
nikiem — 281 trafień ustanowił 
rekord Polski.

Zb. Fojatowskl

strzela niezbyt celnie z kilku me
trów. Maspoli odbija piłkę rzuca
jąc się Jak tygrys do przodu pra
wie pod nogi strzelającego. Ma- 
thews.w rozpędzie usiłuje go. prze
skoczyć, lecz znajdującego się w 
powietrzu napastnika angielskiego 
zaczepia zadartą do góry nogą 
bramkarz Urugwaju. Sfaulowany 
Mathews pada jak długi sędzia nie 
gwiżdże, ponieważ, odbitą od. bram
karza piłkę dostał' LófthoUse. Jęgo 
strzał trafia w słupek (bramka jest 
w dalszym ciągu pusta) i piłka 
wraca Jeszcze, raz do Lofthouse na 
wysokości ok. półtora metra od 
ziemi. Anglik zamiast włożyć pił
kę dó siatki głową próbuje strze-

Stojaspal.
Jakie wnioski z meczu?
Ten półfinał, w którym walczyć 

będą piłkarze Austrii, przyniesie 
na pewno ciekawą, piękną grę. A 
wynik jego do końca stać będzie 
pod znakiem zapytania. (w)

W

Mircea Finescv jest najlep
stym pilotem, ekiju rumuńskiej. 
IV pierwszej konkurencji nie 
pokazał jeszcze st ojej wysokiej 
klci iy. Jednak prnoc startem do 
następnej ktoś oliarował mu 
„ua szczęście" kwiatek. Mircea I 
uśmiechnął się ślicznie i scho- , 
u-ał go do kabiny swe^o IS-3. I 

Polna margęritka najwidocz- !
niej pomogła..

lic nogą. Nie wytrzymał nerwowo 
kopnął za mocno i piłka przeszła 
ponad poprzeczką.

r Drugi moment. 46 min. gry. Ze 
. /środka zaczynają Anglicy. Dwa za-

4 grania I piłkę przejmuje lewy łącz- 
Anik Urugwaju Schiaffino i decyduje 

się na solową akcję. Przechodzi 
między kilkoma Anglikami na po
zycję prawego łącznika I w sza
lonym pędzie z piłką przy nodze

MnHBHS

trafia na wyskakującego mu 
przeciw Byrne‘a. Błyskawiczny 
ruch nogą I zwód ciałem, piłka 
przechodzi między nogami Angli
ka, a Schiaffino mija go bokiem. 
Zanim Byrne zorientował się w 
sytuacji, najdroższy obecnie pił
karz świata Schiaffino Jest już ze

’’ L * Z -j

Przy dużej dozie szczęścia udało się Szwajcarii pokonać Wiochy 2:1. Wielką szansę zdobycia 
bramki miał Fatton (Szwajcaria), którego strzał obronił bramkarz włoski Ghezzi

Fot. Photopress — Zurlch

VAE VICTIS” —biada zwy
ciężonym — to starożyt

ne powiedzenie jednego z wo
dzów plemion galijskich, który 
niegdyś, w 390 roku przed na
szą erą, zburzył Rzym, można 
doskonale zastosować do piłka
rzy włoskich. Zresztą nie tylko 
do włoskich.

Piłkarze „squadra azzura" 
byli oczkiem w głowie włoskich 
kibiców. Trzeba było ich wi
dzieć na ulicach Berna, gdy 
otoczeni rojem rodaków, jak 
starożytni triumfatorzy krąży
li po ulicach miasta. Każdy 
piłkarz miał za sobą legion 
wielbicieli. Chodzili, krzyczeli, 
zapowiadali, że ich słynna

pakują manatki i wracają. Tak 
postępują z pokonanymi druży
nami federacje państw burżua- 
zyjnych. Najwyżej zgodzą się 
by ten i ów zespół zagrał jesz
cze kilka spotkań w drodze po
wrotnej. Oczywiście po to, by 
federacja zarobiła jeszcze tro
chę pieniędzy.

Jedynym bodaj wyjątkiem są 
piłkarze CSR. Ci zostają do 
końca mistrzostw. Ich kierow
nictwo wie, że nie zawsze mo
żna odnosić zwycięstwo. Wie 
również, że możność obserwo
wania meczów innych drużyn, 
poznawania systemów treningu, 
pozwala na zdobycie doświad
czeń, na podniesienie swej kla
sy. I dlatego na piłkarzy cze
chosłowackich patrzą z zazdro
ścią zawodnicy wielu wyelimi
nowanych krajów.

G. A.

Nieskazitelny 
rycerz futbolu 
Andrade

KdrZ SWIdld OUIIIdl I IIIU JB31 JMŚ 4C -- --
4 metry za nim. Jeszcze krok dwa, > y Jeszcze leden wrnnlazek. Opie- 
I pitka ugrzęzła w prawym doi- i kunuwle drużyn przy chodzą na 

.nym rogu bramki bezradnego i boisko z sylomiml i oblewają swych 
Merricka. i pupilów słaniających się nieraz

1 Można by teraz opisać szaf " " 
---------------  ------------ . „ j radości Jaki ogarnął licznych kibl- 
brażam sobie, że musi być 4 ców Urugwaju l‘ powstałą zaraz 

_ ■->- ..----------------------- ? potem bójkę na trybunach międzywspaniała w prowadzeniu, 4qrUpką Urugwajczyków I Ich są- 
lepsza i zwrotna. Pobyt w 1 siadami. Ale to już Jest sprawa 
Lesznie przyniesie mi w ogóle ) e^spl?sa^ear^'s°momenty gry za- 

decydowały o wyniku pierwszego 
ćwierćfinału mistrzostw ‘ świata.

Myślę, że będę miał oka
zję połatać na „Jaskółce" — 
mówi Mircea Finescu. — Wyo-

prowadzeniu,
rwrotna. Pobyt w

iimpatyczny ;

dużo nowych doświadczeń w 4 
dziedzinie konstrukcji. /

Dla wyjaśnienia podajemy, f 
że Finescu startuje na szy- i 
bowcu oryginalnej konstrukcji 4. 
inż. rumuńskiego . Silimona, 4 
zwanym popularnie przez za- i 
wodników „rurą". IŚ-3, za- * 
mikst zwykłego kadłuba, posia-

Decyzja ta wywołała ocz^vlsrle 
1 protesty i toczą się obecnie zadę
te targi o los a raczej wyżywienie 
I zakwaterowanie pozostalvch oś- ... .. ------- ------ ------ ----- mlu arbitrów,

rzy daremnie usiłował porozumieć j 
się ze Szwajcarką, która zna tyl- i v
ko niemiecki 1 urzęduje w biurze Pri inaTn •
prasowym. Coś jej się nie podo- I bało i karty wstępu nie w?-dala. | ^.c 
Od czego Jednak pomysłowość. | ...2

z gorąca.
* 

Jeden z francuskich dziennika-

szwajcar*

Rumun poleciał d-j konałe. po
dobnie zrzsztą, jak i w następ- ' 
nych dniach i po każdej kon-\ 
kurencji poprawiał swą pozy- | 
cję to klasyfikac k. Zasługa to 1 
cresztó nie tylko kwiatka, lecz i 
w głównej mierze samego piło- i 
ta, który okazał jednym z > a szvb0wC0We-
najlepszych zawodników zagra- ।

.Wszystko to działo się w okresie 
w którym ton grze nadawali An- 

•gllcy. Gdyby’w pierwszym wypad-. 
I ku Lofhouse wyrównał, a w dru- 
. gim Byrne nie dał się nabrać na 
naiwny na ogół u piłkarzy trick — 

'doszło by do sensacji większego 
) kalibru, a Urugwaj' podzieliłby łoś 
(wyeliminowanych w środę Włó-

Dziennikarz ów krupił dwa ni 
my. Jeden założył za w<’ąH; 
pelusza. a drugi trzymał w

- w..w. szczęścia* 
1 rzy, którzy w totku odgadli nyfro- 
l we wyniki meczów Węgry—Nlemcr 
izarh.. Meksyk—Francja. Anglia—

^ręku i SzA'"!cn:1a 1 Wiochy-Belgia, 

tram. 5¾
program” wkroczył nie zatrzrmy- _ — t. „ .
Fanz przez bileterów na stadion. , yąmska chusteczka do nosa ko

4. ‘•ztuje tu normalnie 1 franka. Ta
■ , , y , . sama chusteczka z Innym nadru-

Najwyzszymi bramkarzami mi- kłem (svlwetka piłkarza flagi 
strsostw świata są Urugwajczyk I państw itd.) kosztuje Już 2' franki.

„squadra azzura" zmiecie wszy
stkich przeciwników, zdobędzie 
mistrzostwo.

Na człowieku nie przyzwycza
jonym do tak chorobliwej pew
ności siebie, aż cierpła skóra. 
A nuż rzeczywiście Włosi wszy
stkich pokonają...

Zacząłem się nawet bać o Wę
grów. kohorty włoskich kibi
ców, ich przechwałki, zachwia- 

wyznar-zbno' jako arbitróWdaTsz^j | Dawnv renrozentnnt ™ 1 łv m0^ równowagę. Kiedy je-pomag^ntua’ltmr?\UalorSanlz-;o ! P^rstwie^X”^ z nich, ognisty.nar-
rom ?mp'-e?v "robRo s^eS źnl Hanot stwlerdził na ła- । wany, czarnowąsy zaczął mi ła-

„.. ....................................... ....... . bĄ musleil lincze przez kilki I wa?h -L Equlpe" że „ze wszyst- mttnvm niemieckim językiem
obrazOl żywi,- tych ośmiuP sędziów i ^raczv^K.^ (v,-eg^a]] \wykrzykiwać, że Węgry, Brazy-

' ' " '■ izdectdowall ze nlaclć będą kosz- Schiaffino (Urugwaj-! sa piłkarzami | Ha i Urugwaj to „małe piwo"
W , największego formatu". 1— zdębiałem. Szybko zapłaci- * miła CII

। łem słony zresztą rachunek zat*' lUUUvy
Nowy prezes FIFA — adwokat 

belgijski Seeldrayers nie może bvć 
zallczon?’ do rzędu młodych dzia
łacz?- sportowych. Licz?' on sobie 
78 lat 1 obok piłki nożnej ma dru
gą „namiętność" — golf. Jest on 
nawet prezesem belgijskiego zwią
zku golfowego.

*

Radioreporterzy urugwajscy fi
nansowani są przez różnę firmy 
handlowe swego kraju. Stąd też 
często słyszeć można w Ich spra
wozdaniach takie na przykład 
fragmenty: Schiaffino wspaniale 
minął kilku przeciwników, co za 
wspaniała kondycja. Sprawa jasna 
— pile on tylko ..Bovril”. Pljcie 
„Bovril", będziecie równie silni.

AL

। łem słony zresztą 
słodkie lody i udekiem z cu- j 
kierni. Pragnąłem znaleźć spo-
kój....

A tymczasem spokój ten zna
leźli dość nieoczekiwanie piłka
rze włoscy. Znaleźli go w go
dzinę po przegranym drugim 
meczu ze Szwajcarią. Znikli 
gdzieś kibice, w myśl naszego 
ludowego przysłowia „łaska

PHAWT pomocnik Urugwaju Mu
rzyn Andrade Jest najspokoj

niejszym i najbardziej fair grają
cym zawodnikiem. Mimo, żo jest 
często faulowany. sam nikogo nie 
fauluje. Po zderzeniu z przeciw
nikiem zawsze podaje mu rękę a 
nawet całuje go. Sfaulowany boleś
nie. znosi wszystko’ cierpliwie, a na 
Jego czarnej twarzy nie --------------

pańska na pstrym koniu jeździ".

się nawet grymasu.
*

dostrzega

Szybko rośnie afekt południow- ''p10® Urugwaju... J _____  j •» podczas sobotniego meczu zców i równie szybko wystyga. j

ca kabinę i skrzydła z ogonem. 
— Podziwiam rozwój i or-

Jiicznych w Lesznie, zajmując 
ostatecznie 8 mieisce.

Najmiększym t akcesem, któ-

go w Polsce — mówi dalej 
Mircea Finescu. Macie dosko
nałych konstruktorów i dosko
nały sprzęt — to ma niewąt
pliwie duże znaczenie. Jednakry odniósł Finescu w zawodach, „------------------------ — -------

byto wygranie ostatniej konku- 1 sukcesy polskich pilotów są 
rpneji — trójkąta 100 km. ‘ przede wszystkim ich własną
Szybkością 72,9 kmfh, jaką —’---- w,—. ------ ,

w ti/m. przei^cie, usta- 
nowil Mircea rekord swego 
kraju. Drugim ‘wielkim osiąg
nięciem rumuńskiego pilota by
ło ukończenie. przelotu docelo
wego 380 kni,- którym ustano
wił krajowy rekord długości 
przelotu docelowego i zdobył 
diament do posiadanej już Zło
tej Odznaki Szybowcowej.

Mircea jest . studentem wy
działu rnechąnięznego. W przy
szłości zamierza, się poświęcić 
konstrukcji szybowców i dla
tego chętni^, niż z dziewczęta
mi, które ofiaroieują mu kwiat
ki, rozmawia z twórcą „Jaskół
ki*1 — inż. Kostią,

:aslugą. Wasi zawodnicy mają
wspaniałą taktykę i są do
świadczonymi pilotami.

— U nas tylko dwóch pilo
tów posiada złote odznaki. O 
diamentach nie było dotąd 
mowy. My dopiero zaczynamy 
stawiać pierwsze kroki ko
rzystając jedynie z fachowej 
literatury zagranicznej.

— Chcialbym bardzo- — 
kończy Mircea ■— przyjechać 
na- parę miesięcy -do Polski, 
do waszego zakładu doświad
czalnego w Bielsku.-Na pewno 
mógłbym się wiele nauczyć od 
polskich' kólególo, którzy ma
ją tyle doświadczeń. ’

Mag.

W przelocie docelowym na 300 km 
zwyciężyli szybownicy ZSRR 

ale ostatnią konkurencję znów wygrali Polacy
Czwarta konkurencja Międzyna

rodowych Zawodów Szybowcowych. 
szvbkóściowv ■ przelot docelowy. 
300 km na'trasie Leszno—Kielce, 
przyniósł piękny sukces reprezen
tacji ZSRR.-Wśród 15 pilotów, któ
rzy ukończyli tę trudną -konkuren
cję; znaleźli się wszyscy trzej pi
loci radzieccy., Drużyną,- która rów
nież -w ■ komplecie wykonała -zada
nie, by? zespól-polski. Nasi repre
zentanci mieli Jednak tym razem 
szybkości -słabsze od zawodników 
radzieckich 1 uplasowali się na dru
gim miefscu. • ,

. Indywidualnym zwycięzcą .kon- 
! kurencjl został Wiktor Ilczenko. 
Posłuchajmy, co mówił on o tym 
przeloc‘e.

— Pogoda wyraźnie- pogarszała 
się. jasne więc bylo.żc nie ma co 
tracić czasu. -Dlatego też ■ nabra
łem wysokości I na szybkości 210 
km/h przeszedłem. linię mety. - W 
pobliżu Leszna warunki szybko po
garszały - się, trzeb*, było .uciekać.

N-ajtrudnle.f było koło Ostrowa. W . 
jednym miejscu straciłem 20 min. I 
na krążenie w bardzo słabym ko- ; 
minie. Dalej nieco się poprawiło. 
Na 80 km od celu rozpocząłem Już 
lot po prostej z wysokości 1700 m. 
Trafił ml się tam doskonały szlak 
kumulusów, ciągle więc trzymało
mnie w górze.

- Linię mety przeszedłem z szyb
kością 260 km/h na wysokości I m. 2) Laml 
W parę min. po mnie przylecieli za (W.) 
obaj mol towarzysze. 5'

mun Finescu. Węgier Mezo i re
prezentant NRD — Schmiedeke.

Wyniki IV konkurencji:
1) ZSRR - 2785,44 pkt., 2) Pol

ska — 2466,74, 3) Francja — 
1550.42, 4) NRD, 5) Rumunia, 6) 
Węgry, 7) CSR, 8) Anglia, 9) Buł
garia.

Indywidualnie:

— Ci, którzy nie wykonali zada
nia I zmuszeni byli do lądowania 
na- trasie. — kończy Ilczenko — 
zrobili poważny błąd taktyczny. 
Poszli mianowicie nieco na pół
noc. gdzie. Jak się okazało, bvlo 
gorzej. Trzeba było lecieć prosto 
^0 trasie 1 nie „przegapić" warun-

Oprócz zawodników radzieckich 
1 reprezentantów Polski, warun- 
ków nle „przegapiło" Jeszcze 5Po- 
.laków oraz .Francuz -Lambert, Ru-

1) Ilczenko (ZSRR) — 1000 pkt., 
2) Lambert (Fr.) — 957,34, 3) Me- 
i? W 4) Finescu (R.)
?i,J2j"P.io.nko USRR), 6) Adamek 
(P.) 7) Makula (P). 8) Wlcrletlenni-

9) Sżempllńska (P), 
10) Klrakowskl (P).

Piątą 1 zarazem ostatnią konku
rencją zawodów byi szybkościowy 
przelot po traslo ■ trójkąta 100 km 
Leszno — Gostyń — Rawicz, Za
kończy! się on zespołowym zwycię
stwem drużyny polskiej przed zo 
spolam! CSR I ZSRR. Indj-wldual- 
nym zwycięzcą został reprezentant 
Rumunii Finescu, ■ którego średnia 
szybkość 72,9 km/h Jest nowym

rekordem Rumunii. Rekordy swoich 
krajów ustanowili również Węgier 
Mezo. Czechoslowak Kumpost, Frań 
cuzka Choisnet (kobiecy i męski). 
Bułgar Petrow, Anglik Smith i Nie
miec Schmiedeke.

Ogółem przelot ukończyło 32 za
wodników, z czego 10 startowało 
dwa razy. ,

Wyniki V konkurencji.
1. Polska - -2016,17 pkt., 2. CSR 

- 2326.47, 3. ZSRR — 2303,15. 4. 
Węgry. 5. Francja. 6. Rumunia. 7. 
NRD. 8. Bułgaria, 9. Wielka Bryta- 
nla.

Indywidualni.^
' 1. Finoscu (R) — 1000 nkt 2 

- r 087.65. 3. Gorza- 
lak — 978.05, 4. Popiel (P). 5 Ma
kula (P). 6. R. Zydorezak (P) 7 
Witek (P), 8. Męzó (W. 9. Niwo- 

KiraxowsKi. (*9*

Niedawni bohaterowie skazani 
zostali na obojętność.

Piłkarze włoscy spakowali 
walizki, wsiedli w pociąg i po
jechali do Mediolanu. Jak po
tem doniosła prasa włoska, na 
dworcu nie było nawet psa z 
kulawą nogą, który by powitał 
zwyciężonych. Vae victis żyje 
wciąż jeszcze w śmiecie kapi
talistycznym. Nie tylko bo
wiem na piłkarzy włoskich 
spadł grad przesadnych, ostrych 
krytyk. Niemal ci wszyscy, któ
rzy odpadli już z rozgrywek, a 
nosili reprezentacyjne koszulki 
państw kapitalistycznych, po
dzielili ich ■ los. Na Francuzów 
miotała ich prasa pioruny. Tur
cy bali się po prostu wracać do 
kraju, Szkoci , zostali wyśmiani 
przez własną prasę, która za
pomniała, że ich porażka 0:7 z 
Urugwajem to nie tylko wina 
zawodników. Przecież repre
zentacyjni obrońcy Szkocji byli 
w czasie mistrzostw świata nie 
w Szwajcarii lecz w... Kanadzie 
na , tournee swepo klubu, któ
rego działacze nie zgodzili się 
oddać tych zawodników do re
prezentacji.

Biada zwyciężonym — prze- 
ffraU, tą już niepotrzebni, Niech

J podczas sobotniego meczu z 
Anglią na to co się działo na boi
sku?
, Liczni prz?’b?-sze z tego ma
leńkiego kraju Południowej Ama- 
ryki (a przyjechało ich kilka ty
sięcy) zaopatrzeni są w sztan- 
dar?’ Urugwaju różnych wielkości. 
Widzieliśmy nawet flagi olbrzymich 
rozmiarów na _ kilkumetrowych 
drążkach. Wymachują oni t?Tn! 
flagami i prawie bez przerwy 
skandują w różnych miejscach 
trybun słowo „Uru-waJ, Uru-waJ, 
Uru-waJ”. Wrzask nie do opisania 
następuje po zdob?'clu bramki 
przez Urugwaj. Wówczas do okrzy
ków „UruwaJ" dochodzi Jeszczs 
chóralne, skandowanie naztviska 
Strzelca bramki.

Na ćwierćfinałowym meczu z 
Anglią radość i tumult wśród 
kibiców wzrosły, do zenitu, 
gdy zdob?rwca .trzeciej bramki 
Schiaffino- szalejąc z uciechy pod
biegł. pod trybuny ;gdzte znajdowali 
się Jego rodacy. Z okrzykiem 
„Schiaffino" rzucili się wówczas do 
niego I mimo interwencji policji 
wtargnęli na boisko. Całowaniem, 
klepaniem i ściskaniem nie było 
końca. Sędzia, meczu Stelner, który 
chclał widzów wypędzić z boiska 
muslał rejterować przed nimi, a 
kres tej zabawie .położyła dopiero 
większa Ilość policjantów, którzy 
silą oąrywali bojowych' UrugwaJ- 
czyków od ich bożyszcza.
„i % try'?V,n,a(!,i doszło dwukrot
nie do bojki - między, halasltwvml 
Urugwajczykaml 1 Ich • angielskimi 
sąsiadami. Kilką osób zostało , po* 
turbpwanych,. walczono bowiem 
według wszelkich ' zasad wolno- 
amerykanki, boksu i. zapasów. Po* 
Hcja miała duźo^Kłopotu zo zlikwi* 
dowanlem awantury.’ a. m .


